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przyjaciół 
W środ� 7 bm. stolica Dolnego Sląska gościła partyjno-·rzadową aele­gację Związku Radzieckiego z I sekretarzem KC KPZR - LEONIDEM BRE.ZNIEWEM i premierem rządu ZSRR - ALEKSIEJEM KOSYG� NEM. 
Góście radz�eocy przybyli do Wrocławia w to.warzystwie WŁADYSŁA­WA GOMUŁKI, JOZEFA C'.YRĄNKIEWICZA, ZENONA KLISZIU, ADA­MA RAPACKIEGO, MARIANA NASZKOWSKIEGO i gen JERZEGO BCRDZIŁOWSKIEGO. 

• Na Dworcu Głównym radzieckich gości powitali przedstawiciele władz party�nych i administracyjnych miasta i województwa oraz FJN. Na­stępme przed dworcem odbył się krótki wiec z udziałem mieszkańców Wrocławia. Przed południem radzieccy goście zwiedzili dwa wielkie za• kłady Wrocławia - Pafawag i „Dolmel", gdzie odbył się wiec. �ie�zorem w sali Rycerskiej ratusza odbyło się przyjęcie na cześć ra• dz1ec!uc� _ gości. Na przyjęciu Bolesław Iwaszkiewicz i Aleksiej Kos:vgin wym�emh toasty. 
O godz. 21.45 radziecka delegacja udała się do Warszawy. 

Na per?nle r d�orca gości powitał I sekretarz KW PZPR \\1adyslaw Piłatowsk1 (na zdJęclu dolnym). Wiec na placu przed Dworcem Głównym (na i:djęclu górnym). 

■ 
TYGO_Q_NIK ZAGŁĘBIA MIEDZIOWEGO 

Nr. 1 5  (41 9) Rok XII 9 - 1 5  kwietnia 1965 r. CENA 1 ,50 zł ------�--------... �---------�--------..:.,_ __ _:_ __ _ 
Było to dokładnie w • środę 31 marca o ,godzinie 11.30. Duża waga dziesiętna ustawiona na drewnianych słupkach pełniła zaszczytną rolę stołu, a cztery taborety pasowały do niej jalt ulał. Czterech panów grało sobie spokojnie w karty. w ,zechcyka" notując wyniki niezdarnie zaostrzonym ołówkiem 

na śnieżnobiałej kartce papieru. Ta śnieżnobiała kartka była jedynym czystym przedmiotem, jaki widzieliśmy w pomiesz­czeniach produkcyjnych. Ale nie uprzedzajmy faktów. 

K 
[EDY zjawiliśmy się w ma- w CHLODNI i peklowni brud 
sami Gminnej Spółdzielni niesamowity. Ze ścian obsy-
„Samopomoc Chłopska" w puje się spaczona farba, całe 

Piekarach · Wielkich, .trafiliśrcy na wanny nieświeżego, o nleprzyjem­
martwy dzień. W ty!I) dniu zakład nym zapachu . mięsa mają zas,ilić 
nie pracował i mogliśmy dokładnie bieżą�ą produkcję. Trudno tu usta­
obejrzeć wszystkie pomieszczenia lić „wiek" mięsa. Można to zrobić 
masarni. Kierownik wytwórni nie- j edynie w laboratorium drogą 
chętne opuścił towarzystwo I zgo- żmudnych badań chemicznych. Ale 
dzil się na lustrację zakładu. Po- j est j eden niezawodny sposób na  
zostali gracze, pracownicy wyt- wykrycie nieświeżego mięsa 
wórni nie byli wytnio zadowole- daje ono znać o sobie nieprzyjem­
ni że , przerwaliśmy i nteresującą nym za,pachem. I to • w zasadzie· 
partię. wystti.'rczy, aby określ,ić nle·ptzydat-

To co zobaczyliśmy w masami 
przekraczało wszelkie • wyobrażenia 
o niedbalstwie i brudzie, zapusz­
czonym w zakładzie produkującym 
przecież wędliny, a więc artykuły 
żywnosc1owe , przeznaczone do 
konsumpcji. Oto spostrzeżenia od­
notowane w notatniku • reporter­
skim. 

Sala produkcyjna 
:niek do rąbania 

s tół. pie­
mięsa, dwie 

n ość m ięsa do produkcji. 

Magazyn produkcji gotowej to 
zaledwie jedno pomieszczer,ie •. o 
powie,rzchni kilkunastu metrów 
kwadratowych_ Obok kilkudziesię­
ciu boczków wędzonych, wątro­
bianek i żuławskiej zawieszonych 
na kijach podpartych stojakami -
dostrzegliśmy w magazynie nastę-
pujące  przedmioty : spleśniałe ka­
wałki mięsa, trzy worki mąki 
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W ZAKLADACH Górniczych 
„Konrad" dzień zaczyna się 
·przed wschodem słońca_ Ba­

gatelka powiedzieć -- przeszło 80 
procent załogi doJeżdża na miej-

• sce pracy. I to nie tylko ze st� 
licy powiatu lecz i ze Złotoryi, 
l.,wówka, Chojnowa, Grodźca , i 
dziesiątka mniejszych m iejscowo­
'ści. Jeszcze .Parę cyfr: do przewo­
zu robotników · z· d 18 tras służy 
tabor 14 samochodów, które 
,.daje" PKS, 12 mocno wyeksplo­
atowanych ·wozów zakładowych 
plus 2 samoc)lody rezerwowe. · Cu­
dów musi dokazywać. kierpwnilt 
wydziału transportu by blisko 2 i 
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'' P E R t 
be<:zki do peklowanfa, kilka ma­
szyn i dwa metalowe wózki tran­
sportowe_ Tylko stół i pieniek by-_ 
ły jako tako wyszorowane. Wan­
ny na m ięso od niepamiętnych 
czasów nie bielone cyną wewnątrz 
i nie odnawiane na zewnątrz -
pokryte są grubą warstwą rudej 
rdzy. Taka sama rdza króluje 
niepodzielnie na pązostalych ma­
szynach do produkcji wędlin. 
„Wilk" do mielenia mięsa dławi 
się, resztkami czegoś nieokreślone­
go o podejrzanym kolorze, nie­
przyjemnym zapachu i nieustalo­
nym pochodzeniu. 

' ki - To resztki skórek z kaszan • , 
które jeden z pracowników krę�ił 
przed chwilą dla kur - informuJe 
kierownik. 

- Kiedy produkowaliście wędli­
ny? 

- Chyba w ubiegły poniedziałek. 
Przedwczoraj. Wątrobiankę. 

Sprawdzamy resztki w maszynie 
- zgadza się, to była wątrobianka 
Resztki zaschły i zaczęły się psuć. 
Tkwią w maszynie od poniedział­
ku. Widocznie takie oanuia tu po-
rządki. 

ps:z;ennej, kilkanaście główek czosn 
ku, papier do pakowania, stary 
płaszcz, kilka par butów gumo­
wy<;:h (!) kilka garści papieru po­
gryzionego na sieczkę przez szczu­
ry, brudnY, beret, kilka główek ce­
buli, kilkanaście niedopałków pa­
pierosów, dużo �mieci, stary pie­
niek do mięsa i dwie Ulas:z.ki truciz 
ny na szczury „Ceder 3". 

Kierownik nie potram wytłuma­
czyć skąd wzięły ·się w tym po­
m ieszczeniu tak . dziwne i nieocze- • 
kiwane przedmioty. Był w ogóle 
zdziwiony, że 7.adaliśmy takie py­
tanie. 

O PUSCJLISMY masarnię GS-u 
w Piekara{:h 'Nielkich z uczu 
ciem prawdziwej ulgi. Swie- • 

że wiosenne powietrze działało 
orzeźwiająco. 1 • pomyśleć, że taka 
,,perła" masarskiej branży zao­
patruje w wędliny wszyst lqe skle­
py Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Legnicy; że mięso 1 

wędliny przechowywane i produ­
kowane w antysanitarnych warun­
kach trafiają na stoły legniczan. 

'llasza lrnmpania . publicystyczna 

zmierzająca do radykalnego usu­
nięcia antysanitarnych warnnków, 
w jakich pracują Zakłady Mięsne, 
niektóre sklepy, lokale i piekar­
nie - miała być już zakończona­
Wskazaliśmy w serii artykułów n'a 
rażące zaniedbania na tym odcin­
ku, apelowaliśmy do odpowied­
nich władz, spowodowali�my cza­
sowe zamknięcie i ·wyremontowa­
nie kilku obiektów, poprawi! się 
stan sanitarny w wielu tnnych . 
Posypały się wysokie kary na 
głowy odpowiedzialnych za parzą· 
dek i higienę kierowników. 

Niestety, te argumenty nie do­
tarły do świadomości poniektórych 
kierowników, czego najlepszym do­
wodem jest masarnia GS w Pieka-
rach Wielkich. 

I znów musieliśmy ' powrócić do 
tego tematu. Domagają się tego 
czytelnicy. Piszą i odwiedzają na­
szą redakcję, żądają ostrej inter­
wencji. Spełniamy ich życzenie i 
j eszcze raz przypominamy 
KLIENT NIE CHCE Pł,ACIO 
UCZCIWIE ZAROBION I\ ZLO­
TOWKĄ ZA PODEJRZANEJ JA­
KOSCI I W ARTOSCI PRODUKTY 
ZYWNOSCIOWE. 

ZDZISLAW GRONTKOWSKI 
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C I Ą G LE 
MŁ ODY  

pół tysiąca pracowników dojechało 
na czas do oddalonych .. od Bole­
sławca o 18 km zakładów. 

Wciśnięty pomiędzy drzemiących 
pasażerów notowałem wrażenia. 
Nie wszyscy drzemali. l sekretarz 
KZ rozłoży! na kolanach teczkę 
wypchaną papierzyskami. Inni gra­
li w karty lub wiedli rozmowę. 
Oczywiście nie na , tematy pro­
dukcyjne. 

W końcu docieramy do Iwin. 
Klero•vcy ' idą na papierosa. 
Przybyły już wozy z 18 tras. Jesz­
cze ostatni kurs po pracowników 
administracji. O 7 w zakładach 
pra<."llją iuz wszyscy od naczelne­
go dyrektora ' do dołowych oddzia­
łów i dyspozytorów. 

KOPULA I RZECZYWISTOSt: 

I 
LEKROC jestem w naszym 
„najstarszym" kombinacie 
miedziowym ulegam wizual­
wrażenioµ, pięknych w swoim 

architektonicznym bu-
dynków fabrycznycH. ,,Konrad", 
który powstał przed 15 laty może 
stanowić wzór budownictwa prze­
mysłowego. Ta szeroka brama. 

• rozplanowane jak na makiecie no­
woczesne hale produkcyjne .z pers 
pekty;wą kominów! Pięć lat temu 
walili' tutaj ,;z;e. wszy�tk1ch stron 
fotoreporterzy, _by oddać piękno -
jak wówczas pisano poetycznie -
kopuły pełnej słońca_ Chodziło o 
nową cechownię z laźńią, nad któ­
rą góruje ok,rągla kopula {pon<:>ć 
j edyny tego rodzaju obiekt prze­
mysłowy W Europie) składająca się 
z tysięcy drobnych, szk.lanych pły­
tek. Ta kppula p rzysporzyła zakła­
dom górruczym kolo Bolesławca 
wiele sławy. 

Czy jednak „Konrad" jest na-
.,. prawdę nowoczesnym zakładem 

przemysłowym? Od zewnątrz 
tak . . Jeśli chodzi o urządzenia do­
łowe odpowiedź jest dyskusyjna. 
W ostatnich paru latach pows t.aly 
w ·naszym kraju kopalnie wysoce 
zaut.orńatyzowane. Miel iśmy nieraz 
okazję oglądać na ekranie !e u­
rządzenia zastępujące pracę dzie­
siątków ludzi, pozwalające kon­
trolować przebieg eksploatacji we 
wszystkich . oddziałach wydobyw­
czych. Na „Konradzie" pozostało 
po staremu. Owszem dokonano 
pewnych zmian w dziedzinie me­
chanizacji_ Przybyło przenośni­
ków pancernych ( 1 2  takich maszyn 
zamiast czterech) ładowarek, wrę­
bówek itp. Słowem - sprzęt tech­
niczny stosowany w większości ko­
palń węglowych. , .Konrad" . jeąt 
jednak specyficzną kopalnią. ·· Wy­
dobycie rudy miedzi odbywa się 
w trudnych warunkach geologicz­
nych. Sprzęt ulega szybkiemu 
znisżczeniu na skutek sili;iego tar­
da o skały. Siąd częs te awarie, 

postoje_ Dodąjmy, że w ostatnich 
latach nakłady inwestycyjne wy­
raźnie zmalały. Skoncentrowano -
i chyba słusznie - cały wysiłek i 
nakłady inwestycyjne na budowie 
zagłębia miedziowego w sąsiednim 
Lubinie. ,.Konrad" został niejako 
na uboczu. W każdym razie nie 
j est już „o�zkiem w głowie" w 
skali ce_ntralnej. 1 

, Nie oznacza to jednak wcale, że . 
'kombinat miedziowy kolo Bole­
sławca przestanie się liczyć na 
mapie przemysłowej Polski. • Jak 
obl iczyli spece na terenie „Konra­
da I", ,.Konrada I I"  i kopalni w. 
Lubichowie znajdują się pokłady 
rud miedzi wystarczające na około 
45 lat eksploatacji. 

PO OSMIU MIESIĄCACH 

L
ATEM ubiegłego roku zosta­
ły tu dokonane pevme zmia­
ny personalne. Informąwal iś-

my czytelników o tych wydarze­
niach, więc nie ma sensu do nich 
wracać. Warto j ednak p-rzypom­
nie.ć, że zmieniono nie tylkq na­
czelnego dyrektora, dyrektora: do 
spraw ekonomicznych czy skład za­
kładowego komitetu partii. (Pod­
czas ostatnich wyborów do egze­
kutywy weszło pięciu górników, 
podczas gdy przedtem był tylko je• 

. den). 

Poważne zmiany zaszły w orga­
nizacji pracy. Przyświecała pewiza 
- każdy odpowiada za swój odci­
nek. 

Jaki jest efekt tych zmian? . Co 
p rzyniosły ostatnie osiem miesięcy? 
Sięgnijmy po • konkretne cyfry. 
Plan za • ubiegły rok (który był 

• zagrożony) załoga wykonała w' pro­
dukcji towarowej w 1 1 0,4 proc_ 
w tym uzyskano wydobycie tzw. 
koncentratu miedzi ·w 102,2 proc., 
rudy i 03,1 proc. Wydatnie tez ob­

'niżono koszty produkcji tzw1 me­
talu w konce11 trade (o 3, 1 14 zł. na 
tonę). fundusz zakładowy za rok 
1964 był rekordowy. Wyniósł on 
6 mln. 787 tys_ złotych. Z tej sumy 
przeznaczono prawie połowę na 
nagrody dla wszystkich praeowni­
ków zarówno dołowych jak i ad­
miqislracj i .  Reszta „poszła" na bu­
downictwo mieszkaniowe, rozbu­
dowę obiektu wypoczynkowego, 
zakup telewizorów itp. 

Cyfry i lustrują w pełni dokonane 
zmiany_ Rozmawiałem z wieloma 
ludźmi w „Konradzie" i wszędzie 
otrzymywałem podobną odpowiedź: 

Pracujemy spokojniej niż 
p rzedtem, bez nerwowej atmosfe­
ry. 

Spokojnie to znaczy, że można 
było przystąpić do usprawnienia 
metod wydobywczych w doło­
wych odd-;.ialarh. Dla przykładu: 
wiele trudności mieli rrórnic:v z 

zagospodarowaniem terenów już 
wyeksploatowanych. Stosowany 
dotycłlc�as system wypełniania 
ścian podsadzką płynną nie zda­
wał egzaminu i drogo koszto­
wał. Nowe kierownictwo kombi­
natu sięgnęło po lepszy system 
tzw. .,zawalu" czyli samoczyn­
nego wypełniania ścian warstwą 
stropową. (Próbows,no przedtem 
to, .robi�,, ale nie tak jak trzeba). 
W rezultacie oddział podsadzko­
wy , który w roku ub, zatrud-. 
nial 120 górników został ogra­
niczony do zaledwie 9 pra­
cowników! Kombinat zyskał na 
cykliczności produkcji ( obniżył 
koszta wydobycia cennej rudy. 
Zmi_eniono zresztą cały system 
koncentrac.11 robót dołowych. 
Rezultat . jest taki, że najwięk-

szy oddział „Konrada", który da­
wał przedtem 850 to·n rudy na 
dobę, osiąga teraz 1 .100 ton, a w 
perspektywie 1.300 ton rudy 
miedzi na dobę_ 

Tych inntJwacji technicznych jest 
więcej. Wystarczy wspomnieć, że 
po raz pierwszy w historii bole­
sławieckiego kombinatu wydobywa 
się rudę na wielkiej głębokości 
(docelowy poziom 550 m głębokoś­
ci), że P.owstała wreszcie komórka 
badawcza, klóra zajęła się bada­
niem warunków pracy w lej „naj­
starszej" naszej kopalni m iedzi i 
która j est  zalążkiem przyszłego 
Instytutu Naukowego dla całego 
Zagłębia Miedziowego. 

W KOM BIN  ACIE po ośmiu 
miesiącach sporo się zmieni-
ło_ • Łatwo to zauważyć 

N i�mniej wiele jeszcze j est 
do , zrobienia :  zaniedbania, które 
trzeba usunąć. W magazynach le­
żą rozmaite odlewy, kable, �przęty 
obciążające gospodarkę zakładów, 
które poprzednie kierownictwo za­
kupiło i które są właściwie bez­
u.i:yteczne_ Trzeba jak naj prędzej 
zllkwidować te zapasy. Na  roz­
wiązanie cze�a sprawa transportu 
załogi. Zwłaszcza chodzi o oapra­
wę mostu w dro,dze z „Konrada I" 
do „Konrada I T", by górnicy nie 
musieli. p rzebywać tej drogi pie­
szo. (PKS-y ze względu na bez­
pieczeństwo pasażerów dojeżdżają 
tylko do „Konrada l"l-

Nadal n'ie poczyniono żadnych 
kroków, by rozpocząć budownictwo 
mieszkaniowe i fundusze na te 
cele Jeżą zablokowane w banlrn. 
Nie uwzględniono dotychczas żą­
dań huty legnickiej odnośni� nad­
miernej wilgotności dostarczanego 
przez kombinat koncentratu mie­
dzi. 

Na realizację czekają inne wnio­
ski wysuwane przez załogę, Nie 
wątpimy, że nowe kierownictwo 
kombinatu uwzględni te wnioski. 
Sami tu mówią, iż „ Konrad" jest 
jeszcze miody i ma pełne szanse 
rozwojowe. 

.IA[{TJB OPOCZYNSKI 



Konferencja okręgowa PZPR w Legn icy 

Jul ian Tokarski , I rena Baran, Piotr Nowakowski 
Handydatami na posłów do Sejmu PUL 

,,Rokita",' gdzie :rainwesfov ano ogó­

łem J.935 mln. zł w tMł>udowę za­
kładu. W 

SOBOTĘ dn i.i 3 bm. odbyła się w Domu Uut­
nika konferencja okręgowa PZPR, w której 
uczestniczyło 4 1 1  delegatów reprezentujących 
75 okręg wy borczy. Delegaci z terenu Góra 
Sląska, Jaw or, Legnica powiat i miasto, Lu­
bin, Wołów i Złotoryja wybrali kandydatów na 

posłów do Sejmu PRL. Obecni byli również wicepremier 
tow. Julian Tokarski, se kretarz KW PZPR tow. Jerzy Fa­
lenciak, kierownik Wydz iału Ekonomicznego l{W PZPR 
tow. Wacław Krankowski, sekretarz Prezydium WRN 
:ow. Adam Rakszewski oraz sekret.arze Komitetów Po­
wiatowych fZPR tow. Kaługa (Góra Sląska), tow. Po­
pławski (Jawor), tow. Czapliński (Legnica), tow. Orzechow­
ski (Lubin), tow. Krawczyk (Wołów), tow. Kotlicki (Zło­
toryja). 

O BSZERNY referat na temat 
rozwoju 1 roll Ziem Zachod­
nich i Północnych w gospo­

da rce narodowej wygłosił sekre­
tarz KW tow. Jerzy Falenciak. 
Mówca 'podkreśl i ł ,  że na Ziemiach 
Zachodnich i Polnocnych miesz­
ka 8.3 mln. osób · z tego 42 proc. 
urodzonych po wojnie. 

W ciagu ostatnich 15 lat wybu­
dowano na Dolnym Sląsku 300 ty­
sięcy nowych izb mieszkalnych, 
170 nowych szkól, 580 placówek 
służby zdrowia oraz odbudowano 
i wybudowano od podstaw 1700 
obiektów sportowycl1. Ostatnie 3 

pięciolatki to dalszy, poważny roz­
wój Ziem Odzyskanych. W latach 
50/55 nakłady inwestycyjne wyno­
siły 14 miliardów złotych, a w 
bieżącej 5-latce 40 mld. zł. Dzięki 
temu produkcja przemysłowa wzro­
sła w roku i:;4 o 41 proc. w po­
równaniu . z ubiegłą 5-latką przy 
równoczeshym 10  proc'. wzroście 
wydajno�ci pracy. W latach 60164 
produkcja eksportowa wzrosła o 
83 proc. 

W ostatnich tatach wybudowano ąd 

podstaw I ro7budowano, następujące 

zaldady pracy ; Hutę Miedzi I Fa­
brykę Przewodów Nawojowych w 
Legnicy, Kopalnię „Konrad" w 1-
winat·h, Fabrykę Narzędzi Rolni­
czych w Jaworze, Zakłady WY• 
robćw ,Blaszanych w Chojno­
wie I nkłady Chemiczne NZl'v 

Ziemie te daja około 30 proc. w PROCHOWICACH 
og:ilnokrajowej produkcji prze-
myslc,wej, 

Niemały Jest w tym udział Dol­
nego Sląska, Nabrzllliałg 

Np. elektrownia Turów wyprodu­
kowała w 64 roku 5.300 mln. k Wh 
energii elektryc,,ne J, a więc o t.3UO 
mln. k Wb w ięcej n i :!  w 1938 roku 
'-"Y,prod ukowaly wszystkie e1"ktrow­
nie w kraju. Zaś po nkoilczeniu 
budowy ws:<ystkicb agregatów TU• 
rów dosta1 czy roczni e  3,S raza \\· ię­
cej. Doiny Sląsk produkuje 23,2 proo. 
ogólnokrajo�vej produkc;ji meta l i  nie, 
'iela·znych, 1 1 ,3 p roc. przt>tworów che­
micznych, 1 1 ,9 p roc prod uk tów e­
lektro-tt>chnicznyl'h, 1 1 ,4 proc. �Tod• 
ków tra11sportu. Jest to 9,5 proc. 
e:i-leJ produkcji krajowej. Rńwniei 
w dzicd·,inie ro ln ictwa Dolny Sląsk 
ma powa7u� osią�n ar,c ia. Plony ihbż 
�'ł w �• ts1e od ;-rze•· i.;tnej k rajowej 
o 35 proc. ,  , i„mnti. ... !>w o 18  proc. 
\\/zro�łu lP? po1.\ .a 7nif! pogi(!-WJłJ by­
dła i l r zody ch lt>wnej. 

problem mieszkaniom J 
Niewiele mamy w Polsce ma­

łych miasteczek uprzemysłowio­
nych. Niewiele też mamy mia­
steczek. w których w ciągu dwu­
dziestu lat istnienia Polski  Ludo­
wej n ie  wybudowano an i jednej 
izby . mieszkalnej . Takim n iety­
powym m iasteczkiem l iczącym 
około 3 OOO ludności są Procho­
wice. M iasteczko położone w nie­
dalekiej odległości od Legnicy -
1 raktowane po macoszemu, boryka 
się z': własnymi  trudno�ciami. Sta­
ra sie j e  rozwiązywać sposobem 
gospodarczym, a że m ożliwości są 
minimalne wiE;,c I efel1ty również. 

z 
Kłopoty 
dwójkami 

M AMY w mle�c ' e  I powiecie 
legn ickim 20 tysięcy dziec! u­
czi:szczającyrh do szkól pod-

stawowyc,h. Ciekawe Jak Idzie Im 
nauka '/ 

Wynik i  nauczan'a w szkotach pod• 
stawowych w pierwszym półroczu 
br. były nJedawn<J przedmiotem na­
rad I dyskusj i miejscowych wlactz 
I pr'Zedstawicie!I lnspektoratu o­
twlaty, 

Jeśli Idzie o powiat stwierdzono 
m. ln., te ilość uc-znlów z ocenami 
niedostat ecznymi za I półro"cze blei. 
roku szkolnego zmn ieJszyla się nl,­
co w porównaniu z I kwartałem. sa 
jednak w powiecie sti<.oly. gdzie te• 
goroczne rezultaty kształcenia mło­
docianych obywateli budzą pewne 

--------------

Węgiel czeka 
v, magazynach 

qbawy. Szczególnie nlepókojąca -.y­
· wacja za rysowała "sf'ę ,' w szkola"cH 
w Rui , Mi ł kowicach Rzeszotarach 
Budz!sznwle, Prochu;lcach Mie; 
czycach. Tam bowiem liczba „dwój­
kowi czów" Jest na1większa. 

W mieście pr0blem dwójek kształ­
tuje się pod„bnle. Na półrocze lln�ć 
ocen niedostatecznych zmn iejszyła 
s i,: o 4,3 proc. · w porównaniu z I 
kwartałem s1.k0Invm bież. roku. 
Nie mniej jednak 4378 dwójek ,  to 
sporo w porównaniu z llc-zbą ucz­
nlów, których mam.v 12.4 1 3. 

Najwtększe „dwój kowe' ' tntwo 
zbiera zawsze matematyka ·I - ni�­
stety - Język ojczysty. Na tf'Zecim 
miejscu jest geografia, ktora mło­
dym legniczanom jakoś nie wchodzi . 
do gtowy. Szczegr\\nle dużo oc.?n 
niedostatecznych Jest w szkołach 
podstawowych nr 18 I 18 oraz 1v 
szkole podstawowej pr'Zy Ili Liceum 
Ogólnokształcącym, 

Czemu to przypisać? 

W c1ągu lat 19'i1 E5 do Miej­
skiej H-ady Naroctnwi..j w Pro�ho­
Wicach wpłynęło l 91> wniosków o 
przydział mie�7.k R nia. Z tego 
zrealizowano du (inia dzisi ejszego 
51 wniosków. Przydzielone mie­
szkania z�ta ły  nrzerobione z bu­
dynków go•11 ••·la'rczych. Z ob'>r, 
szop, stajni n nawet starego mły­
n a. lnicjał,y ,Ą,a godna pochwały. 
Możliwości zostały już j ednak 
wyczerpan°. 1 47 rodzin nadal cze­
ka na IT' i P.szkania i w�zystko na 
to wska1u,le. że czl:"kać bedz.ie d łu­
go. Potrzeby Prochowic ni�tety 
na tym si� nie kończą. Mieszka­
nia poloio:ie w Rynku wymagają 
całkowi tego zburzenia.  Są to sk.ut­
kl spowodowane „beztroską" ·go­
spodarką lat ubiegłych. 

W planie gospodarczym Prezy­
dium PRN w Legnicy na lata 
1 963-C4 przewidziano wybudowan ie  
w Prochowicach 500 tzb mieszkal­
n,vch ale plan tP:1 n ie został zre­
ćl l i zowany. Tych 500 ·izb w stopniu 
P�ważnym rozwiązałoby prohlem 
rn 1 es2.kąniowy tego mlaste<·zka 
Pozwol i loby rńwn ież tamtejszy,� 
zaklad()m p_rzemysl0wym j aj­
�ar�ko-drnb1arskim i bialosklir­
�Iczym na przyjecie potrzebnych 
i m  fachowców. Jak dotąd zakłady 
zn�u.szone są bazować na silach 
m1e,1scowych względnie z najbl i ·i­
szych okolic. N ie zawsze odpo­
wiada ją one wymogom zakładów 
Pomi .i a.m już ponoi:,zrme przez:

. 

z�klady_ koszta dowozu pracowni­
� w z Legnicy, Scinawy czy też 

rody Sląski�j.  Zakłady między 
innymi właśnie z tych powodów 
nie zawsze wykorzystują w pełni 
swoją moc produkcyjną. 

,Jak dotychczas, opracowano j e­
dynie przestrzenny plan zago­
spodarowania miasta ale bu­
downictwo będzie real izowane do­
piero w roku 1968. Nabrzmiały 
problem braku mieszkań czeka 
wiec w dalszym ciągu na rozwią­
zanie. 

Gowl� 

Dzięki temu wadm'I� produkcji 
wzrosła z 8 n d n .  w roku 1948 do 
1.300 mln. zł w ,·, ls u  bież>1cym. 

W Złotoryi w ł� lach 61/65 ,-ydat­
kowano 27 m1 r1. zł na oświetlenie, 
przebudowę na " ierzcłlni, instalacje 
wodociągow ,! , l p. W Legnicy na bu­
downictwo � .. munalne, a więe' wo­
dociąg, ,  1n .� 1 alację gazową, osw1e­
tlenie • ł 1> , wydatkowano 57 mln. zł. 
R0Lhu11.,,. ano rOwnie:i LZPO, Zakła­
dy i111 '. U. Sawickiej, Legnickie Za­
kłady Przetwórstwa Owocowo­
\,  a o , � wnego. W bieżącej 5-latce 
pr 7„1naczono ponad 8 mi l iardów 
, tntych na budownictwo ko-
1 ,alni rud ' m iedzi w Lubinie i Pol­
kowicach.· W trzech powiatach okrę­
gu ..:. w Legnicy, Lubinie I Złotoryi 
dzięki nakładom inwe&tycy jnym pro­
dul,c.ja towarowa w cenach zbytu 
osiągnie około 10.547 mln. złotych 

przy nakładach Inwestycyjnych t .fi99 
n:ln. (n ie  lic2ąc ko57lńw rozhudo­

wy zagłębia łubińsk it,go). 

Wirepremier tow. Julian Tokar­
ski mńwił w dy$lrn�jl o korzy­
ści ach jaki!'! przynosi gospodarce 
narodowej kaida zlotńwka zain­
westowana w ro1burl0wę przt>my• 
stu. W przysz!Pj 5-lat ce, dzięki 
rozbudowie Zagl(:bia Lubiń .•k iego, 
g,,spodarka narorl(lwa otrzyma ty­
siące ton w:.rtościowej m iedzi i 
koszt burtowy kopa lń  rudy m ie­
dzi zwrńcl się z nawiązką. 

W dyskusji zabrało g!os 13 to­
warzyszy. Mówil i  oni o dotych­
czasowych 0sh1gnięciach i perspek­
tywach rozwoju gospodarczego po­
szezegól nych p0wia tńw. 

W tajnym głosowaniu dele�acl 
wybra l i  kandyda tów na posłów do 
Sejmu PHL - tow . .Jul iana Tokar­
skiego, wicepremiera rządu PRL, 
Piotra Nowakowsk leico. i nżyniera 
- gór nika z Lubina, I renę Baran, 
brygad7 i s 1  ke z Z;ikładów im .  Han­
ki Sawlrkiej z Legni�y. 

Sek retarz KW tow. falendak po­
in formował zebra nych, że dalsi 
dwaj kandydaci z ramiPnia . pozo­
st a lych •1 ronnirt w pnł l f y('znych, a 

więc Wli\clyslaw Wl�nlowslli ze 
St ronnktwa nernok ratycznego· ( Wro­
cław) I Franfiszek Niedfwiedzl;l 
ze Zil?clnnczonego S1 ronnictwa Lu­
dowe!io ( , Jawor) kandydują również 
na posłów,_, z okręgu 75. 

Gront. 

CZYTJi:LNlCV PISZĄ: 

P, zeoczen:e 

c�y lekceważenie? 
Jako stały czytel nik „Wiadomo­

ści" pragnę zabrać głos w nastę­
pującej sprawie: Bardzo głośno 
reklamowano VfYStępy znanych ak­
torów radia I telewizj i :  B,,gdana 
Lazuki ,  Lucjana Kydryńskiego o­
raz zespołu muzycznego J anusza 
Senta. Dlaczego zat em nie uspra­
wiedl iwiono n ieobecności Lucjana 
K ydryńskiego? Moim zdaniem za­
stępca (lub ktoś z organizatorów) 
powinien podać powód n ieobecno­
ści zapowiadanego gościa I prze­
prosić publiczność. Czyżby uważa­
no, że nikt  z nas nie zna Luejana  
Kydryńskiego? Czyżby są  dz.ono. że 

z taką .,prowincją", jak Legnica 
nie trzeba sle l iczyć? 

Rozcrarowany legniczanin 

eporter 
elacjonuje 

PIĘKNA DEKLA RA CJA . 
SPOŁECZNA . 

Dla uczczenia 20-tcda ziem 
Zachodnich oraz 'I. .:,kazji w :r 
borów do Sejmu i ri.d naro• 
wych - zarząd ZJ kłado�Y 
ZMS węzła kolejoweęo w M1l­
kowicach podjął cenne zoho­
'lo' iązania. Młodzi kolejarze z�­
mierzają m. in.  osia2nąć d uze 
oszczędności w gospodarce ma• 
teriałowej, przepracować 1 500 
godzin przy u rzadzan iu  ośrodka 
wynoczynkowego w Jezia�a 
nach oddał honorowo 6 1 
k rwi'. Duże hrawa dla kolejar­
skiej młodzieży! 

N A R A DA A KTYWU FJN 
W dniu 31 marca odbyła się 

wielka 02ótnomie.isk� naraiła 
akt.ywu Frontu JP<lnośd N'ł• 
rodu I członków ohwodowych 
komisji wvhorczych TPmavm 
dyskusji było nrzygotowanie 
k� mpanii wyborc7ej i omówie­
nie założeń programu wybor• 
czego, 

LEGNICZANIE 
NA I MIEJSCU 

Zaangażowanie spolec,ne  t'p. 
gnirzan przyn iosło :>:aS7<'7Yt n«­
s·trmn m:ast.u .  f.e2nir" twvsk:i l a  
I mirlsre w woiPwńti , i w i e  ood 
W7.e-J�d"'m l'\l:trtoć:ri f,"rn� �PO· 
łt'cznvrh JakiP niieszkai1cy wy• 
kl nali w r. 1 964. 

o H tTM A N IZ/\ CJI P R A f"Y 
12 kwiPtnia w fok:• l n  J{ J 11h•1 

Sn�łt17i<'lrzeP.o ,.P::t rna.(;jk •• o r!­
hf'<hi P sli. jP<'lnod niowa kurso­
_k11nferrnd11 n� tPm:il  hnn,a nl• 
t.:u•.i i  prarv. w cz:i• I•  kor, rP.­
ronr�l WVl'lnS?l'Jle herla rP'"­
T1ł lv :  ,.Or,P:tł'li7'!>('f!'ł i rrrl;:a pnoi!J:a 
rr;::1 f'V n 

1 
„ Fl P 01 Prl ty r�,, f' h O 1 O­

�l r'7J1 � w 73r1'rit17.11 n f n  rrzPrf,;i?• 
hJor�twem''. ,.Sor lolo!"h1 rr�rv 
A Pl<onomik,- przpfl,1:;jpł<ifnr� t ,va ''. 
!" rr!Pe-Pnlami  sa na 111<owrv z 
\Vars:zawy, O rgan i7.ator•:m kon• 

Pr1ed wvborami 

• 

ferencji jest Towarzystwo Nau. 
kowe Organizacji j Kierowni­
ctwa, Oddz. w Legnicy. 
„RENlrlER" PRL'k'GOTOW UJK 

PRODUKCJĘ NA EKSPOR;r 
zakłady Białoskórnicze „Re• 

nifer" w Prochowicach pr1ygo. 
towują produkeję n 3  eksport 
dn krajów zachodnich. W 
1:ierwszej fazie będą, to  płaszcze 
d:imskie z koziej skóry. Do­
tychczas zakłady nie brały 
brzpośredniego udziału w ek-;. 
porcie, a ogran i�zały się jedy­
n;_� do przygotowania SUTowca, 
d la zakładów w Chojnowie, 
Głuchołazach I Swldnicy. 

SPOTK ANlE PLASTYKOW 
Z PRZEDST A W I C IELAMI 

WLADZ MIEJSIU CH 
w ub, nied?ielę doszło do 

spotkania plastyków wystawia• 
jacycb a,I<tualn ie  swe prace w 
Legnickim Muzeum z przedsta. 
wkielami Mif-.isk ie.! Rady Na­
rodowej I . Wydziału Knlturv 
Miasta i Powiatu. Na snotkaniu 
poin formowano f!!astykliw o 
propozycjach Wydzialir Kultury 
d0tyczącycb zakur,u wystawio• 
nyeh prac. 

w rl rno:iej ez,:ś,· l spotkania, 
w Klubie  „Pa rn�.s1k", oma­
wia n o  miedzy i n •1vmi oTgani­
zarj� jt'siennych wystaw or�z 
1•-. f'ntlrn lnel?O powołan ia do 
tycia O•ldzla tu Zwiljzku P AP 

W f,Pl'T'iry, 
Poniiclto plastvcy poTuszvli 

sn.,.�PVP pracowni.  W Legnif'y 
pomimo. że miasto l kzy ponad 
70 tv<iprv l udnośri an l  .Jerlf>n 
z l d l l1 11na•fu twonacyrh pła. 
�!vkhv takowP.1 nie nosbcla. 
7wr-'dl i tówniPt uwagę na 
l<t,i ln lącł' w tPj mirrn� za rza• 
(17°nia mówiare, tP wPdlnl!! 
norm na 10 tysie<'Y ludnośri 
PT'TV P ? rl �  ledn;, pra�ownia. A• 
rPlnw�l i równ; ,,1 o wieks7e ni� 
flotychrzas za ih t erPsnwnn i o  �le 
Ich warunkami mieszJ, �n l nwvml. 

GOWICZ 
i„ 

Kto IllOZe zostać 
radnglll? 

DOBÓR właściwych ludzi do 
rad narodowych to sprawa 
cłużej wagi. Muszą to być Ju-

dzie  znani  z dzia la lnn•ci sp0lecz­
nej I zawodowej . Ludzie stoj ący 
na stra1.y ln t eresńw spolecznvch. 
dn�wiadczen i  o dużych walorach 
etycznych. Chcemy, aby radni 
wnieśli swf'lj wysiłek i wiedzę w 
rozwiazywanie  razem z ludnością 
nur1u jących Ją problemńw. Przy 
doborze kandyda tów na radnych 
n i e  można więc opierać się n a  
opiniach wą,kiego �rodowiska. 
Trzeha z wiP!ką rozwa�ą I od­
pov.ri e<lzi,alnośrią dP<:ydować kto 
m::i być kan-dvdatem na radnego 
miej!,kiej, pflwia1owej czy gro­
mad1.k iej rady, KRndvdatura musi 
być • z;i1em omńwiona ze społe­
czeństwem. 

To właśnie zadanie po<ljęla ko­
misia  porozurniewawcza Partii i 
stropnktw pol itycznych. Komisja 

-na pod�tawie oceny pracy ra:i­
nych kOl'l<:7.ą<"ej się kadencj i oraz 
na_ .�odstaWie konsul tac_j i  swych 
opin11  z aktywem partyjnym 
ZS L. �D I Komi tetu FJ N - p r.zy­
gotowała p-ropozycje składu rad 
nar◊:aowych szczebla miejskieg0, 
powiatowego i gron ,adzkiego. 

To był pocz.11 t elt ważnej roboty. 
Pńźniej przy�zła kolej na roz­
mowy ze społeczeństwem o tych 
właś1:ie kandydat;:ich. M oże s ię  
przec1e>ż zdarzyć, że środowisko 
chłopskie, robotnicze czy Inteli­
genckie wypowie sle przeciw pro- . 

ponowanej k a ndydaturze ! rzecz0< 
wo uzasadn i  swe stariowisko. A 
przecież najważniejsza rzecz w 
tym_ �aby kandydaci na radnych 
c ieszyl i  się ' zaufaniem całego 
społeczeństwa. 

Wspń1ne  zebrania  aktywu p�� 
ty inego i bezpartyjnego, działaczy 
ZSL i SD j eszcze trwają. Uzgad• 
niane są: 'na  tych zebraniach kan­
dydatury na radnych do gromad1,, 
k,i.ch rad n arodowych. 

K. Franusz 

KandydRcl 2: ramienia PZPR na 
radnych MRN I PRN w Legnicy oraz 
WRN zostaną wybrani na konie• 
rencjach miej skiej I powiatowej, kt1-
re Odbywać się będą 10 I U kwiet• 
nla br. 

Wyt>ory kandyda1 ćw czlonk61v 
partii - na radnych gromadzki�h 
rad narodowych odbędą się na ogól· 
nogromadzklch zebrania partyjnych 
lub na zebraniach aktywu. 

* 
Miej!'ka Rada Narodowa na sesji 

W dnlu 26 marca powołała 1 1-oso• 
bową Miej ska Komisję Wyborczą w 

. Legn icy, Przewodni czą cym komisji 
został mgr Jan Z ięty - dyrektor 
FPN, mgr Wacław Mysłowski -
praWTi i k, 
zaś In:!:. 
DBOR-u 

zastęp('ą 
Stanisław 

przewodniczącego 
Paczyński, dY1', 

- sekretarzem. 

Z dn iem t kwietnia br. hurtowa 
składy opalowe ro7pncz<;ly ju:!: 
sprzedaż przydzla ł6 ·N wę�la k&­
m iennego, b rykietów Importowanych 
I pal iwa formow�n<'go na rolt 
1965/66. Przydziały koksu na ra­
stępny sezon opalowy będzie można 
odbierać od 3 maja t. r. 

Ktoś mato Z<>rlentowany w prob­
lematyce oświatowej mógłby sąćlzlć, 
1e najwięcej dwójek rodzi się tam, 
gdzie stawia s1ę uczniom wygóro­
wane wymagania I wobec tego 
można liczbę „dwójkowiczów'• do­
prowadzić do „normy•• nieomal jed­
nym poclągnl<;c!em pióra. Po ptostu 
nie stawiać „srogich" ocen. Falt• 
tycznie rzecz ma się zupełnie Ina­
czej. Klasyfikacja dokonywana 1esl 
w szkołach pcawidlowo, tzn. nie od• 
biega od umiejętności uczniów. 
Twierdzenie to opiera się na uza­
sadnionych opiniach Inspekt.ora�u 
Oświaty, który sprawdza prawidło­
wość ocen podczas licznych wizy­
tacjl 

Kluby „RUCIIU" w bezruchu 

Powołana, z-0suiła również 11-osobo­
wa Okręgowa Komisja Wybore1.a 
Nr 75 - dla wYboru posłów na Sejm 
PRL. Fun kcję przewo<lnlczącego ko­
m isj i objął inż. Franciszek Grze­
siek - dyrektor Huty Miedzi, Sta· 
nislaw Ostrowski, rolnik z wncz.vc 
- funkcję zastępcy przewodniczące• 
go, oficer W P  Jan B inek - sekre• 
tarza. 

Z tej og romnie ,loJo<lnej możli­
wości odbioru caloroczneg� przy­
dział u opalu w tali w�zesnym ter­
minie wszyscy powiunl . korzysta,'. 

Aby ułatwić lu�noi<ci zakup opalu 
na odległą Jeszcze z•mę - już w 
IT kwar ta le  br. lta5·y 7apomo­
gowo-pożyczkowe ,v zakładach pracy 
będą udzielać pracownikom poży­
czek (w formie cze�ów). W Legnicy 
czeki talt\e b�dą re;, l izowane w 
Dzieln icowym Biurze Opa tpwym 
przy ul .  M lcklewlc:!a i�. 

Bliższych Informacji w tej sprawie 
udziela swym kl ientom H urtowy 
Skład Opalowy w Legnicy, przy 
ul. Przemysłowej 7. 

Sądzimy, że legnlc1.anie przy jmą 
to udogodnienie z w ielką nproha'ą 
I s'Korzystają z nl�go. Kupujmy 
cpał na z imę Już teraz a nie bq­
dzlemy wystawali  leslenia w d łu­
gich kolejkach przed sk'adem opa­
loWyIT' , 

F.:FKA 
� .... 

2 WlADOMn$c1 

(4 1 8) 

Jak le� wlęe są Istotne przyczyny 
tego stan u rzeczy f 

W wymienionych tu szkołach wiej­
skich jedną z głównych przyczyn 
nlezactowataJących wyników nauc��­
nla jest - zdaniem władz ośwla· 
towych - fiuktuacja dziatwy gzk,,1• 
nej .  Rodzice pracujący w PG R-ach 
często zmieniają miejsca pracy 1 
zamieszkania a dzieci zrn1enia.1ą 
szkoły, Dziatwa ciężko przechodzi 
okres akllmaf.y-zacJI w n<Jwym śro­
dowisku s-z.kolnym I znaczn te gorz,:,j 
się u::-zy. 

Równiet Jedną z ważnych przy­
czyn zarówno na wsi jak I w mle­
Sc.�e są rcam8ite., nleprawldtowośrl w 
-netoclacb "auczanla. Mała ilośc:' l;,1s­
pl tacji, niesystematyczne kontrolo­
wanie pracy dzieci Itp. 

Wyc-zerpująca anal iza sytuRcjl prze­
prowadzona na naradach dopr,,wa 
dzila do podjęcia ro'lm� itych krok..,w 
które powinny przvczvnlc:' się ct, 
zlikwidowania wielu dwójek. 

Elka 

· 
w 

POWIECIE legnie kim działają. 22 kluby-kawiarnie 
„nuchv", które w 2a�adzie stanowią dość rozległą 

. bazę <:Io pr�wadzeni..t działal ności ku l turalno-ośwla 
toweJ. Okazało się jed nak, że ta baza sprawia organi­
zatorom życia kul tura! nego spore kłopoty, 

Kluby ,.Ruchu" mają rozwi­
jać swą pracę w oparc iu  o 
pomoc organ izatorską ze strony 
społecznych rad k lu bowylh. 
Czy k orzystają z tej pomocy? 
yv 9 placówkach n ie powoi;; no 
Jeszcze spolec-mei rarl y, w po­
zosta łych zaś zespoły tak l t• 
wprawdzi':!  istnieją.  .ecz n i e  
zawsze potrafią zab,·ar się ,:1o 
roboty. M ogły by czerpać w,ka­
z0wk i  i i n s t rukc je  w pora d n i  
me>lodyczoe.i LPgn ick iego o � m 1 1  
K u! t ury  k t óra właśn ie  po t o  zo. 
s ta ia zor.� 1rn izow<1na ahy po­
m aga� dzta laczom w pracy nu 
tym trucl n yr1 odc i n k u  N iestPty 
- n i e  zabiegają O fachową po­
moc. 

1\lie  cieszą s ię  również zbyt­
n!ą frekwencją k ursy szkole­
n �owe prow11d zone prze:,,. porad­
n ię d la dziab1l2y terenowych 

_ W:;-ru,zy l\ł ,, ięc ponHi n i a  mP-
tody:zna w tnen i sama szuka  
o r g n 1 zntoróv,, ży d fł  k u l t ur ,il n < >. 
go, żeby i m  co.i p0dpowiedzi�/o 
1 doradzić, 

� , lokalami · k lubowymi też 
n: 1 tręga,  bo G R N  n ie  mają pie­
n iędzy na pokrywan ie  wyd at­
k?w zwią�anych z u trzy m a­
n iem l< l ubow. Wydaje s ię  j ed ­
n a k ,  że można by bez trudu 
zgromarLdć potrzebne na to 
środ k i, gdyby K a żd y  wrzucił do  
wspńl nej kasy  część ,,>ien  lędzy 
z własnej pul i  · irze �nacz:onej 
na c.ele k u l t u ra l n e. r.t amy na 

. myśl i  G S-y ,  K óll• a Roln icze 
K oła C o,pori y ń  'Viejsk ich' 
Z M W ,  PGR itd.  

Dotyrhcza� i nstytucje te n i<: 
0kazu ic1  ochoty d o  partycypo­
wania w k o.szla�h zv.: iązanJ eh 
2 prow_ad zen 1em k l ubów. Zda­
rz� ło  , 11:;  na tomiast, że pewien 
dz 1� lac? już  s ięgał  do  kasy,  a by 
wya�ygnowar drotn4 sumę na 
potr�eby k l u h u ,  ale szybko 
m_u�1_a l �,y,·ofać rę�e bo leg­
r, ick i zwierzchnik  bardzo go z: 
tn skHrcil... 

a 

K awa w 
0 " 1' •mnie  r 
-1.e obs łt1ila 

�yc-h l{]u l :acb Jest 
• I �  Chyba 'i l ;a 1 e>go, 
me ootrafi ąrzv-

rządzić tego znakom itego n a ­
poju. A przeci eż s ą  n a  wsiach 
d obre . gospod y nie, k tóre mogły 
by za1n te>resować się tym. Me­
b_le w . n iektórych loka

.
lach j u ż  

s 1� zn t szczy ly ,  « l e  n i e  m a  t a ­
k i ego, k t o  mógłby je  wymienić 
i naprawić.  

Z tych k i l k u  przykładów wi­
d ać. że prowadze n i e  k l u bów 
„Ruchu",  k tóre ,naią s łużyć 
rozwojowi k u l tury n.a w�! 
wcale n ie jest S f)r'.�wą prostą. 
P.lacówkom tym trzeba przyjść 
nie ty l k o  :: pomocą orga r, i za ­
torsk ą  a l e  rów n ież stworzvć 
skro�, ny fu ndusz 'l'i Ich u trzy­
m a n i e. 

Ten ostatni postulat dedy­k?jemy !'.o iato--vym zwlerzclt­
n•�om roznyeh instytucji wiej­slrn,h do k tóryc'h należą • PZGS, I nspektorat PGR r • wiatowy Zarząd �.'llek ·R 1 °1• t·zyn'- .., ''" W 

' • • o n -
"''· ,.,.. - 1n 11e. 

Wszy�tkic t� instyh•l'je I or­ganlzacJe powin ny nrze , •  • • . •· . < Iez po-p1erac zamierzenia kul turalne swyci:J podwładnych. Od d' . 
łany I • k l  ua-w e.Js <·h nal <1miast t • ba wvmagail hard1ie ' . .  rze. 

Il on sak t 
,I mz  dotad • , � wen rego 1 1  radań l ak  le  1 

r 'a ·• owania 
na swe barki' 

o row,lnle wlir,,li  

Eł KA 

* 
l kwietnia Prez. MRN powołało 25 

obwodowych komisji wyborczyc!1. Na 
przewodniczących komisjJ wybrano 
znanych na terenie Legnicy dziataczY 
politycznych I społecznych - przed· 
stawiclel! przemysłu, handlu,  góspo• 
dark! komunalnej Jtp. oto� 25 prze· 
Wodniczących : Henn k Gaeek, mgr 
Zdzisław f.,opusle<.vl�, Czesław Gar• 
liński,  Jan Zbyszewski, Walerian 
Waszak, Mieczysław Janczewski, 
Zdzisław Pakula, Adolf Lleb!in:f, 
mgr Justyn Broczkowski, Tadeusz 
Belrnlard, Janlna lerkowska, mgr 
Jan Stern.luk,  mgr Mieczysław Bu• 
czak ,  mgr Inż. Jerzy Bożek, Jan 
Chobclan, Bolesław t,atanuwskl, Jó­
zef Pakuta ,  Karol Górecki, wtad.V• 
staw Stawik, Józef Barski, Józef 
Miyk, Henryk Wytrykowsld, Zd7.l· 
sław Jurczyk . , 1 adeusz t.ukaslew1cz, 
dr Anton i Abraszko. 

W skrad  każdej komisji wchodzi 
(po,za Przewodn lc-zącym) 9 członk6W, 
W tej l icznej grupie są przodujący 
robotnicy• na uczycie ie, Inżynierowie, 
przedStawiciele partii . stronnictw po­
ti_t .vcznych ,  bnpar-�yjnl  przedstawi• 
c ,e1e młodzieży _ sło�em c:zCJloWY 
ak tyw Legnicy, Szkolenie czlonkń1V 

komisj i obwodowych rozpoczr. 'e  slę 
14 kwietnia br. 



wę • .  rówek DO clloJNoWIE I ---- ... 

P RZEZ CHWILĘ odnosiłem wrażenie, że historia cofnęła 
się co najmniej o trzy s!ulec,la. 'Znalazłem się w zakładzie 
wyi;:•:isaionym w przestarzale urządzenia, ze skól' wydzielał 

:się nieprzyjemny i dławiący fetor, Pomyślałem, że mieli racje: 
towarzy:,'7.e :t. Komitetu Miejskiego PZPR j Miejskiej Rady Naro­
dowej w Chojnowie twierdząc, że w „Reniferze" są najtrudniej­
sze warunki pracy. Garbarnia to nie skład perfum - powie nie­
jeden z czytelników. Zgoda, ale trzeba zapewnić pracującym w 
niej ludziom jakieś minimum warunków. G ARBARNIA Dolpośląskich 

Zakładów Białoskórniczo-R,ę­
kawiczarskich „Renifer" w 

Chojnowie mieści się w sfatygo­
wanym· budy4ku. Do garbowania 
cuchnącej skóry z kóz i jagniąt 
używa się muzealnych przyrządów. 
w zakładzie nie ma klimatyzacj i, 
a na dobitkę okna są tak skon­
struowane, że w ogóle się nie 
otwierają. Nie ma także ogólnej 
szatni. 

Na piętrze budynku zlokalizo­
wano natryskownię gdzie specjal­
nymi pistoletami barwi się wy­
garbowaną i osuszoną skórę, I . tu 

podobnie jak w dziale mo­
krym - nie ma odpowiednich 
urządzeń ani narzędzi. Opary 
chemiczne, szczególnie formaliny, 
wdzierają się do oczu i nozdrzy. 
Podobno pracownicy już się €Io 
.tego przyzwyczaili, ale to t;Ylko 

LOZA 
OBSERWATORA 

W POWOJENNEJ historii 
DoLnego SLqska nie było 
bodajże wydarzenia poH­

tycznego o równej doniosłości. 
Może Kongres InteLektw;iListów 
w obronie pokoju?... Lecz jeśli 
nawet te dwa fakty są poróic­
nywa!ne co do swego ciężaru ga­
tunkowego na arenie międzyna­
rodowej ; to przecież • niejedna­
kowa ję�t ich rarbga . . Wtedy, w 
roku 1948 był to po prostu 
piękny, głęboko ludzki gest ze 
strony jednostek połączonych 
wspólnym p.ragnieniem zacho­
wania i. utrwa,enia pokoju. Jed­
nostek, które w ten sposób dały 
wyra,; swym pragnieniom i na-

I 

pozór, ·bowiem 
wykazują wiele 
gruźlicę, 

ba<lania lekarskre 
zachorowań na 

W SĄSIEDNIM obiekcie mieści 
się szwalnia. Co prawda nie 
jest tu tak źle jak w gar­

barni, ale wiele brakuje by moż• 
na było powiedzieć, że warunki 
pracy są zgodne z przepisami 
BHP. Przede wszystkim budynek 

., nie· je·st przystosowany do potrzeb 
fabryki • (kiedyś mieścił się w ni'm 
dom starców), wewnątrz j est ni�­
zwykle ciasno i brak klimatyzacji. 
W małych I pomieszczeniach pracuj.e 
po kilkadziesiat kobiet, . maszyny 
szwalnicze ściśnięte są jedna pny 
drugiej i t1·1.i'dno' nawet znaleźć 
miejsce by tamtędy przejść. 

Jeszcze kilka· lat temu szwalnia 
nie miała tych kłopotów, ale 
wówczas fabryka zatrudniam . 

aecz'it.ym poźegnantu panypio­
-rządowej deLegacji radzieckiej na 
wrocławskim dworcu, gdy opinia 
światowa nie miała jeszcze cza­
su skomentować tego wydarze­
nia. Sądzę jednak, że wszystkie 
komentarze - w tym jednym 
przynajmni�j punkcie - będą 
zgodne. Wrocławski· dzień deLe­
gacji radzieckiej raz jeszczP. 
przypomniał światu, że wszeL­
kie spekuLacje co , do naszych 
ziem zachodnich i północnych 
były, są i zawsze będą jałowe. Ze 
ziemie te są i pozostaną polskie. 
Jest to prawda równie mocna 
jak sojusz i przyjaźń między 
PoLską i Związk"iem Radziec­
kim. :ęowiem sama ta prawda 
jest w ciqgu ubiegłych Lat du:u­
dziestu 1ednym z zasadniczych 
fundamentów owego so1uszu. 

Dlatego między innymi owo­
cujP. on pod • postacią cor�z 
wszechstronniejszych kontaktow 
między naszymi krajami, stano-

WROCŁAWSKI I 

DZIEN 
DELEGACJI 

'dziejom; jeśti za§ hasła po  raz 
pierwszy sformułowane właśnie 
W pow0jennym Wrocławiu prze­
rodziły się nieq,lugo • potem w 
ważącą na arerr--ie światowej 
silę polityczną to dLatego, że 
znalazły poparcie w postaci po­
tężnego ruchu• obrońców pokoju. 

Obecna wizyta czołowych mę­
żów stanu stojących na czeLe 
najpotężniejszego kraju socja­
listycznego posiada od razu, 
przez sam ten fakt - olbrzymiq 
wymowę poiityczną. Jest dobit­
nym, niedwuznacznym podkre• 
śleniem poLskości ziem zachod­
nich na za wsze w ciqgu minio­
nego' dwudziestolecia zro�niętych 
z macierzą. 

.F<ikt, że przywódcy radzieccy 
w trakcie swego pobytu w. Po(: 
sce znależLi czas. aby odwiedzie 
Wrocław nakazuje wyciq,gnąć z 
tego przede wszystki.rn ten wnio­
sek, iż pragnęLi oni raz jesz�ze. 
Jasno potwierdzić wobec opinii 
Publicznej całe90 swiat.n. - z1n"n 
nrzecież :win,teresowanej roz­
mowami toczącymi się międz'!! 
kierowni'ctwem rndzieckim • t 
polskim - że stanowisko Związ­
ls.u Radzieckiego w sprawie na­
szych granic na qdrze i N7c!s�e 
jest i będzie zawsze całkowic-i; 
jednoznaczne. że prawo do tycn 
ziem - raz po , raz poddawane 
w 1.nitpliwość lub wręcz kwe­
stionowane nn , Zachodzie, zwla „ 

szcza w N R  Fi - posiada WI,-
Łqcznie nasz fraj. 

Pi.�zę te slą>wa w parę godzi1,; 
zaLedwie poi uroczystym i ser­

i 

wł bazę dla dobrej, korzystnej 
dLa obu stron współpracy gospo­
darczej nau.k.owe1, kuLturalnej, 
PozwaL� - przy podejmowltniu 
decyzji ważnych dLa obu stron 
- uwzgLędniać punkt widzenia 
oraz dobrze rozumiany interes 
partnera i sojusznika. 

Sojusz ten spisany dwadzie­
ścia Lat Lat temu pod postacią 
Układu o Przyjaźni, Pomocy 
wzajemnej i Współpracy był 
podstawą naszej polityki, prz·y­
czynił się , wydatnie · do tego, ze 

Fol.ska weszła na drogę . budo­
wy społeczeństwa so�jalisty�z„ 

nego, jest dzisiaj kra1em kto.ry 
ma wszystkie szanse, aby w nie­
długim czasie doścignąć naj­
bardziej rozwinięte gospodarc.w 
państwa Europy. , 

W ciągu minionych d':,!Judz!es i1.1 
Lat sojusz ten real izował się 
nieustannie. Nie ma chyba na 
Dolnym śLqsku nowej fafi�yki 

• czy unowocześnioneg_o oddzial1i 
produkc-µineoo. w ktoryd-1. nudo­
wie lub rozwoju nie braHby u­
działu bqdz io radzieccy specja­
liści bądź, radziecko technika -
maszyny i urządzenia. , 

Dlatego też Ulclad, który . ma 
zostać: odnowiony i. przedluzon1; 
będzie po pros t u  logiczną knn­
sekwencjq tamtego, zawartego 
dwadzieścia lat ternu. Jest ko­
niecznym rozwinięciem i przy­
stosowa niem do nowych waru n· 
ków i zadań tych dobrych du­
świadczeń i wyników, które o­
siągnęły dzięki niemu nasze 
kraje, Kar. 

znacznie mniej osób i mniej P& 
dukowala. W 1951 r. wytwarzano 
tu 126 tysięcy par rękawiczek, 
a w 1964 r. liczba ta wzrosła do 
580 tysięcy par. Produkcja wzro­
sło więc prawie pięciokr:Jtruie, 
a pomies:rezenia zostały te same. 

Nic dotychczas nie zrobiono, 
by poprawić te niedobre warunki 
pracy, Kombinat „Renifera" (dy­
rekcja nadrzędna) w Swidnicy 
troszczy się przede wszystkim o 
macierzysty zakład. Poz,ostale fa­
bryki w Chojnowie, Procho­
wicach i Głuchołazach - trakuje 
się dru�oplanowo. 

T AKI JEST stan faktyczny, · 
ale problem ten można cal- 1 
kowicie rozwiązać. Są dwie -

alternatywy, lecz zrealizowanie 
którejkolwiek z nich wymaga lek­
kiego potrząśnię:cia sakiewką Zjed­
noczenia Przemysłu Skórzanego w 
Lodzi. Jak się zaraz przekonamy, 
nie chodzi tutaj o jakieś ogromne 
pieniądze i inwestycje. 

A więc można przeprowadzić 
remont i zakupić nowe wyposa­
żenie dla garbarni I śzwalni. Prę­
dzej czy później remont m11si być 
wykonany, ponieważ budynek gar­
barni może się któregoś dnia po 
prostu zawalić. U::1unięcie najbar­
dziej rażących usterek w dziale 
mokrym garbarni - w natryskow­
ni oraz szwalni - pochłonie około 
4,5 mln. złotych. Co to da ? Popra­
wi warunki pracy ludzi. Natomiast 
wydatkowanie tej sumy nie zwięk­
szy produkcj i ani zatrudnienia. 

Dlatego właśnie lepsza jest chyba 
druga koncepcja - wyremontować 
nieczynny gmach po byłej kasie 
oszczędności. Wstępnie obliczono, 
ze koszt adaptacji i zakup wypo­
sażenia nie powinien przekroczy<! 
4,5 rr.ln zł. Dzięki temu można tu 
p.r;z':!nieść cały zakład, zapewmc 
pracownikom maksimum bezpie­
czeństwa i higieny pracy, za­
trudnić dodatkowo około 500 ko­
biet i poowoić produkcję. Koszt 
jednego nowego miejsca pracy wy­
niósłby około 20 tysięcy złotych, 
to jest bardzo mało, bowiem śred­
nio w kraju nowe miejsce pracy 
w przemyśle kosztuje 430 tysięcy 
złotych, Opuszczony bu.dynek p< 
obecnej szwalni można wyremon• 
tować i przekazać Zasadnicze 
Szkole Zawodowej. Dzięki zwięk: 
szeniu ilości miejsc r>racy zostalbJ 
też rozwiązany w Chojnowie pro­
blem zatTtldnienia kobiet. 

Budynek po byłej kasie oszczęd­
ności przez wiele lat stal bezpaii­
ski, został więe przękazany na 
rzecz złotoryjskiego PZGS. Tak się 
z/ożyło, że PZGS nic tu j eszcze 
nie zrobi! i - jak nam oświadczy! 
przewodniczący . Miejskiej Rady 
Narodowej w Chojnowie, Zbigniew 
Krasoń - jest możliwość przeka­
zania go „Reniferowi", jeśli... No 
właśnie, jeśli Zjec;lnoczenie Prze­
mysłu Skórzanego da pieniądze na 
tę inwestycję. 

Dyrektor techniczny „Renifera", 
Zygmunt Molenda, oświadczy! mi. 
że swego czasu Zjednoczenie pro­
siło o ekspertyzę Biura Projektów 
czy obiekt nadaje się dla fabry­
ki Zapewniano, że jeśli będzie 
ona pomyślna - dadzą pieniądze. 
Ekspertyza już jest, oczywiście po­
zytywna. Czas więc chyba by 
Zjednoczenie spełniło obietnicę. 

/ LESLA W MILLER 
I 
\ 

- Podaj, o, t u !, p rędzej ! l - krzy­
:zy c;hlopa k w uszance. 

Jeszcze przed chwilą telepałem się 
autobusem, bylem w KP par tii ,  3 
teraz oto z k ierowni k iem ośrod ka 
prcpsgan d y  tow. Kazjm1erzem 
wjecha l iśmy „Warswwą" w 
wszystkiego siedem km od 
na. 

Cirko 
pole. 

Lubi• 

N iewysoki człowiek w �kórzanej 
kamizelce, w Jasnym garnitu rze, w 
okularach.  o przyprószonych siwiz­
ną włosach : 

- To nasz pan - powiedział j akiś 
malec. 

Nazywa się Wacław C habuck1 
znają go wszędzie. N ie ty lko � 
Skład owicach. 

- N iespokojny człowiek - mówią. 
Na Ziemie Zachod nie przyjechai 

w !948 roku. Miał wówczas niespeł-

Krytyczne spojrzenie ... 

na dziewiętnaście lat. W tym czas!� 
,,pegeery" potrzebowal.y instruk to• 
rów kultura lno-oświatowych. 

- Trafiłem najpierw do Komornik 
a potem do Szklar Górnych. 

Robota pali mu się w rękach. 
Potrafi „zorganizować", ,,przygoto­
wać", co trzeba I jak tr:_zeba. Przy­
glądają się więc tym jego poczy-
naniom, osiągnięciom. Wkrótce „ 
Chabucki zostaje przewodniczącym 
Zai;ządu Powiatowego ZMP, 

A potem ..• 
- Bylem przewodniczącym Miej-

skiej Rady Narodowej, instrukto­
rem, a hastępn!e sek retarzem o rga­
nizacyjnym KP PZPR w Lubinie. 

Po latach jedzie do szkoły partyj­
nej, do Katowic. Ale gdzieś między 
tym wszystkim, . między tą p racą 
są niespełnione ma rzenia, odkłada­
nie z roku na rok. Więc musi 
p rzyjść czas bun tu - okres realiza­
cj i marzeń. W ubiegłym roku tow .. 
Wacław Chabucki zdaje maturę w 
Liceum Pedagogicznym w Legnicy. 
Zostaje tym, o czym marzy! od 
dawna - nauczycielem. 

Kocha t�n zawód. Uczy w skla­
d owickiej szkole, której j<; ierowni­
kiem jest od lat Jego żona .:... Ma-

ria. Jakże często jednak On jest na 
pierwszym planie, Ona - na d ru­
gim. 

- To za sprawą popularności 
powiada pani Maria. 

J ESZCZE nie tak d a wno Składo­
w ice wlokły się na szarym 
końcu. w powiecie mówtło 

się : , .wleS opo rna•·$ , , mieszkają Lam 
an tyspołecznicy",  Ale Chab ucki wi-=­
dzial ,  że w tym stwi erdzeniu 
Jakże wówczas s łu�zn ym i trafnym 
- są l u k i .  W Skład<, wicach ,  u waża ł ,  
potrzebny ieft przed e ·  wszyst k1rn, 
o rganl7ato r ,  spo!ecżni l{ ,  k ti>ry pr,­
tra filby w 250- osobowe,i spo łeczności 
wsi obud zi<' i n i cjatywę. 

Postanowi !  sµróbować. • 
zmien iało si� tu wtc;c z d nia nc> 

d zień, W powiecie patrzono zrazu 
na te poczynania z nieqowierza­
niem .I rezerwą. Bo oto „an tyspo!eci­
nicy" budują w czynie społecznyru 
boisko sportowe, be oto „antyspo­
lecznicy" kładą fundamenty p0d 
przyszłą klubo-kawiarnię. Kup1,1ją 

szósty traktor do kółka rolniczego. 
W planie maj ą budowę garaży .  TP.• 
odor Łabaj „stawia" stodołę, Wła­

dysław Herba - chlewnię, Włady­

sław 1.:otula - nowy dom. 

Początki n ie są łatwe. W Skła­
dowicach nie ma kola ZMW a ,d ru­
żyna harcerska, ot, taka sobie: nic 
co by młodzieży zaimponowa k> .  nie 

• uwldzlsz. 

Na początek tow. Chabucki  orga­
nizuje radę przyjaciół harcerstwa. 
Wszystlrn odbywa się z wiell<:ą pom­
pą. Co starszym obywatelom Skła­
dowic przypinają krzyże l zawiązują 
chusty, Ludzie są wzruszeni. Tych 
chust nie zdejmują przez parę dni 
- harcerslde krzyże noszą do dzi• 
'staj'. 

I E  

S 
KŁA DOWICK A szkoła jest rr.o„ 
inrem wsze lkicn poczy nań.  Do­
wódcą - miej,cowy na uczyciel 

Wacław Cłla buck i  . .  Choć było na 
początku różn ie, cenią  go dzisiaj 1 
lubią wszyscl(, Jest. więc sekreta rzem 
KG PZPR, d rużynowym, człon kiem 
rady h u fca, członk iem KP partiL 
przewod niczącym ,el< cj l  k_u l tura lno­
oświa toweJ , człon kiem kółka roln i­
czego, przewod niczącym komit<>tu 
o bchodów X X - lecia Ziem Za chndn tcll 
I Północnych. Tera z zgod ził się kan ­
d ydować do  Gromadzi< iej Rad:; 
Na rodowej w Księgienicach. 

Zmien ia się też obl1cze wsi. N ie-
gdyś wi•;ksznść go�poda rstw było 
przysł0w1nwy m i  „ L r u pn rnl ' ' . Dzisiaj 
za sprawą kól !<a ro l n 1c7.ego, za spra­
...,ą wyzwolonej energli i zaanga:i0-
wania Sk -la ctowice pretend ują  do  ran-

!'ot.: T. Drankowskl 

I 
gi jednej z najlepszych, najba rdziej 
'l'{zorowych wsi w powiecie lubió­
skim. Jak by byto mało Składowi­
com budowy klubo-J,awiarni, bo­
iska sportowego, ,ogródka jordanow­
skiego - myśli się teraz tu o bu­
dowie basen u kąpielowego. 

Z basenem cala historia. W jaki 
sposób udało się Chabuckiemu o­
,bejść twarde przepisy - pozostanie 
tajemnicą. Fa k t  j est  faktem. Potra­
fił. Połączyll, budowę basen u  z bu• 
dową zbiornika przeciwpożarowego. 

' Komendant straży , który zrazu krę­
cił głową I nie chciał o niczym 
słyszeć dał  nawet na ten cel cement 
i siatkę, 
• - Wk rótce ściągamy tu spychacz, 
Zobaczycie, jald basen wybuduje. 
my l 

W pracach społeczny ch blerze n• 
dział cala wieś: młodzi I starsi. N ie  
spoczywa się tu  na  lau rach, Ciągle 
myśli się o czymś nowym, innym: 
ot ,  już  teraz uradzono we wsi, ze 
dodatkowe pomieszczenie dla przy• 
szlych uczniów k la,y ósmej „wykom­
binuje się" z dotychczasowego mic• 
szkan ia Chabuck lch , 

A Po k lubo-kawiarn i  i basen ie 
przystąpi się do „pob udowania w 

czynie społecznym domku jednoro­
dzin n ego", Dla C l1abuck ich. 

Pomyśleć , - nie tak dll wno S k ła­
dowice wlokły si� na szar y m  kon­
cu w powiecie. Pomyśleć, n ie tak 
dawno z boiska pi ł karsk iego zn ikały 
tu zimą bramki .  

- Na o pal ludzie b 1  ali .. 

P 
RZEDST A W IŁE:M ledwie zary9 
poczyn„ń l osiąi; n1,:;c Jednego 
człowie1<a - kanctyda la ,  k tóry 

cze;sto aby nad rornc program,  go­
dząc pracę społeczną z za w octem, or� 
ga n izuje  dodatkowe lek cje. rvi oie 
d la tego,  ' że poznali  s i,: na n im 
wiedzą, że  jest dobrym organ iZD• 
torem więc można mu . .  wlepić" 
JE,szcez dod�tkową funkcję ? ! 

K iedy dopija l iśmy ka w<: ł i s tonn,z 
przyn iósł kolej ną propozycję .  , , na  
kura tora". 

- Cł,yba odmówi� - powiedz iał 
bez przekopa n i a  tow. Chabuek i ,  
Człowiek,  którego pasją jest szkoła 
i wieś 

'"<OIHlJALD N A. DEii 
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K ł o p o t y 
przyszłych 

a s y s t e n t e k  z A G -Ł Ę B I A 

p ie lęgn i a r sk i c h  

Nowe domy w Lubinie Fot.: J. Datz 

11 __________________ �---------------

- L E T N I  B I L  N S  
C HO JN _OWSKIEJ  

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
NA OSTATNIEJ sesji l\liejskiej llady Narodowej 

w Chojnowie oceniono jej czteroletnią działalność. 
Obecny b)ł na niej zastępca przewodniczącego Po-

wlatowej Rady Narodow ej w' Złotoryi, mgr liAZlt\fHmZ 
I{OZAK. Rada Narodowa działała w oparciu o program 
wyborczy Miejskiego I{nmHctu Frontu Jedności N:u·odu 

i postulaty ludności. 

P0a:czas przedwyborczych spot­
.1tań w 1961 r. spoleczeństwq wy-
sum;lo pod adresem radnych 41 
wniosków i postula tów, z których 
24 dotyczyło gospodarki komunal­
nej, 10 b andlu, 5 kultury i 2 in­
nych spraw. 

C
O WYI{ON ANO? Przeć� 
wszystkim zbudowany wstał 
most na rzece Skorze i dzię-

ki temu ruch pojazdów na trasi e  

Bolesławiec - Legnica został skie­
rowany na ulice przedmiejskie. 
Centrum jest więc obecnie zna­
cznie odciążone!. Inwestycja kosz­
towała 1 ,2 mln zł. Zlikwidowano 
wszystkie rumowiska, a na ich 

haterów Getta - utwardzono przez 
nawiezi enie żużlu ,  Wy!rnnaly to w 
czynie społecznym załogi Chojnow­
skięj f'abryki Wyrobów Papiero­
wych i ·Browaru. Natomiast przy 
ul. Legnickiej ułożono chodniki z 
be tonowych pły tek. 

Do .innych osiągnięć w zakre­
sie go-spodarki komunlllnej zal iczyć 
trzeba poprawę w dostawie wody, 
usunjęcie usterek eń'!r.getycznych 
w dzielnicy znajdującej się za 
rzeką Skorą,_ oświetlenie ul icy 
Karola Marksa, budowę l odowiska 
obok Browaru i ogrodzenie cmen­
tarza komunalnego, 

' 
Mieszkańcy domagali się otwar-

okolicznych wsi. Uruchomiono 
c;!wie nowe kawiarnie - NOT i ka­
wiarni(l dla praz:owników MZBM 

przedsi�biorslw budowlanych. 
Powstało także kilka n owych s kle­
pów. 

W OKRESIE czterech ostatnich 
lat budżet M iejskiej Rady 
Narodowej wynosi! w sumie 

32,1 mln zł.  Z tego najwięcej , bo 
aż 25 mln zl wydal)o tł.a gospo­
darkę komunalną, pozostałe pie­
niądze przeznaczono na oświatę,, 
służbę zdrowia i kulturę. Jak  wi� 
dać, ś rodki były skromne, ale 
wiele prac wykonano w czynie 
społecznym. Ich wartość ocenia 
si<; na około 2 mln · z1. 

Nie wszystkie postulaty u-dało 

O o WIELU lat pracuje w Ja­
worze zasadnicza Szkoła Asy­
stimtek Plelę,q1iarskich PCK. 

Nauka trwa 2 lata. AbsoJwentki 

przeszkelan'e są jako pomocn��e dy­
plomowanych pielęgniarek. Co rok.u 

szkolę opuszcza około 50 dztewcu;t, 

które mają poważne. trudności ze 

znalezieniem zatrudnienia. Szpitale , 

potrzebują wprawdzie fachowych sil, 

ale chodzi o pielęgniarki, problem 

ten zostanie rozwiązany w skali 

ogólnopolskiej prawdopodobnie >N 

ten sposób, że będzie się zwalnia� 

salowe, które ·nie posiadają żadnych 

kwalifikacji, ;t na ich miejsce za• 

trudni się asystentki ze szkól PC'K. 

Ale to nie j est j1,dyny problem. 

Są kłopoty z prowedzeniem zajęć 

praktycznych bowiem Jawor ma 

tylito jeden, niezbyt duży szpital i 

jest w nim na  t:lkie 7ajęe!a za 

ciasno. Sytuacja pogorszy się jeszcrn 

bardziej bowiem 11ledlugo zaczną \u 

także zajęcia praktyc-zne uc-zennice 

miejscowego Liceum Medycznego. 

uczennice w takich warunkac� nie­

wiele się nauczą. Wydaje �ię, że 

zawinił tu ktoś ze „szczebla". Po co 
uruchamiano w Jaworze Liceum 

Medyczne 

zapewnić 

skoro nie 

uczennicom 

można byro 

warunków do • zajęć 

odpowiednich 

praktycznych? 

Wróćmy jednł\lC do spri,w szkoły 

PCK. 

brak 

Innym mankamentem 

właściwego zaple.:za gospo-

darczego. Nie ma wlęc {;dzie trzy­

mać ziemniaków, koksu czy warzyw. 
Obok znajduje się budynek mle-

szk;ilny i gdyby )oka torów priekwa-

terowano .  do  

tam można by 

Dzięki temu w 

innych domów 

przenieść 
gl6wnym 

Internat. 
budynku 

szkolnym można by urządzić odpo­
wiednie zaplecze. 

(L.M.) 

• 

GA.Z DI,,A CHOJNOWA 

w chwili obecnej prai;uje w 
CJ10jnowie stara gazownia. Jt1j 
żvwotnośt jest obi!c�o:na 

jeszcze na kilka lat. Pózn,ej 
r..iasio zostan ie  podłączone d,:> 
wałbrzyskiego „DaJgazu" Juz  
p·rzygotow11je się wst'jpne  zało .­
żcnia, projektowe tej rnwestycj1. 

TURNlEJ SZAC HOWY 
PRZESl,JNIĘTY 

Turnjej szacbo�Y _dru_żyn 1 
Powszechnych <;;pcłclz.ie_lm S!'O • 
żywców, który miął _się odbyć 
w Jaworze pod konu�c ma�c� 
hr. został przesunięty oa dzrnn 
is kwietnia, 

z SALI SĄDOWEJ 

Podawanie w lokalach alko: 
holu  osobom pijany,m stanowi 
wykroczenie o czym mówi u­
stawa o ;walczaniu alkoho• 
li�mu, nufet,;,wa z boleslawic• 
ckie,i restauracji „starówka'.'• 
A lic ja l\'J\trha, n ie  chciała s!ę 
rlo tPgo ,;astosować. Za 1lodan1e 
" 6dk i pijanemu osobnikowi 
miejscowy Slld Powiato��Y ska-
2':ti ją na dwa tygodnie Me •• 
s11u i zoo zł grzywny, Karę 
aresztu zawieszono na  okres 
dwóch lat. 

• 
Przed Sąclem Powiatowym ?' 

l. t•hinie odpowiadał ostatmo 
32-l etnl  Edward Osioł. A kt 
oskarżenia zarzucał mu, że 
<\<•konał krlldzieży roweru na 
s"kode Kątarzyny ęl ich u rsliiej. 
�ad skazał l?O qa 6 ml�sięcy 
więzienia uwirs,:ajac wykoua• 
nie kary na okres 3 lat. 

• 
Grzywną 4 ty�ięcy zlotveh 

uka.ral Sąd Powia t.owy w Lµhi� 
11 le EtlW3T<fa P" slńskiego za to, 
te prowadził po pijanemu sa­
mochód c iętarowy „Star". 

WYC IECZKI SZKOLNE 

Mamy fo-7. wio�n(', , 11 IPdal rko 
rl Q  końca roku szl<olnego. Wk�6 
tce zac?na się masowe wy• 
f ierzkł krajo·tn„wr7e dla nc'7-
n i/,w �zkM śre„nirh i porlsta­
wowyrh. Qśror!Pk R.u rhu  Tury­
stycznego PTTK w Jtoleshwcn 
przystepu ; .. do or!"'ln io:'lc li wv· 
(·i,irz11k .int ?O kwiet.nla hr. 
PTTK nro�i za naszym po• 
�l·pdn irtwem bv ri" c-zd<ać :d 
(!n czenvra bnwiem port kn­
n i$c roku <7ko1„e�o f'a nu is 
najwi�ksze nasi len i e  wycieczrk. 

OKRF.GOWA 
KONFERENCJA WYBORCZĄ 

W na�teJmA sohotę (to lfwi<"­t1'ia) odhedzle się w Jeleniej 
GórzP Okl'elfnwa kr"' fprPnr h. 
,,,. l<t<'lrp j  wvh'"rze �\ę k� n'1v­· daff,w "� rn�lów. Po Okl'P.f:\I w .1„1enie.l Górze należy Bole• 
slawiec. 

KURS PRZEWODNIKOW 

Oddział PTTlt w Bolesławcu 
prowadzi kurs przewodników 
tneoowo-nizinnycl). Około 40 
słuchaczy poznaje na licznych 
wycieczkach Dolny Sląslt 0 1·az 
urzestniczy w zajęciach teore­
tyt·znych. Wykładają m. In. za. 
�. ępca przewodnlcząceiro 
W K K FiT mgr Władysław Igieł• 
sl< i, prezes okręgu PTTK 
Oskar A 11duszkiewicz, ll)gr Ta­
deusz Pilch w WojewóclzkiPj 
Pracowni Ko:isenvacji Zabyt­
ków, mgr Tadeusz Stec - znany 
autor przewodników i map tu­
rystycz,nych i inni. Egzamin 
końcowy, przewidziany . jest. ·w 
maju br. 

KONFERENC,lE' P ARTYJNE 

14 kwietnia odbędzie sic;- w 
Bolesławcu powiatowa konre• 
rencja partyjna, ua której zo­
staną wyhran i  kandydaci (człon 
Irnwie PZPR) na radnych Po­
wiatowej Rady Narodowej i 
\,\'o,jew(lrlzll.iej 1tady Narodowej. 

' N:<tomiast kon ferencja miejska 
l'ZPR w Bolrsławcu przewi­
clziana jest w dniu  16 kwietni:i. 
WYl>ierze się n_a niej kan(lyda• 
tów na radnych tło Miejskiej 
Rady Narodowej, 

RĘKAWICZKI NA EKSPORT 

580 tysięcy 'par skórzanych 
nkawiczel{ wyprodukują w tym 
rClkU Dolnpś\askie Zaldarty Bia. 
loskOrniczQ-Rękawiczarskie „Re­
l'ift'r" w ChojnowiP. Z tei;o 
znaczna część powędruje na 
fksport. W roku ubiegłym wy• 
�!�no 4(1 t.ysiecy par do Stao(lw 
7.!e<l-,,oczonvrh, Nierniecl<ie.i Re­
pnhliki Federalne.i, 5zwecji, 
,8r,wa.ic;1 rii i tt:rn�dy. Wytwarz� 
�li: tu około 20 rodz� j(lw letnich 
i zimowych rękawiczek. 

ZBLIŻAJĄ
. 
SJĘ „DNI OK.IP" 

Jak co roku będziemy ohch•)·. 
(l7 i l i  w maj11 br ,,Dn i  Oświaty, 
R�ia;,ki  i Prasy". W Lubinie 
oflhyla się .ill'< p\erws7a nllrada 
d ziRl�rzy ktt l turalnvrh w tf'j 
snrawie. w�temie plany pr;wwi, 
rlu .ia sr,otknr ie  z pisar7,ami, 
k j nm�szf' ksiatl'k nR ulicarh 
i kh1h�rth.  7,-.,.g;:.nizo,vanie wy• 
stawy kwiatów it.u. 

Opracował: L.M. 

BRAWO ORT 
t'V BOLESLA WCU 

Niedawrio o.dbyła się ogólno• 
polska ocena r,racy Ośrodków 
R11cb11 Turystycznego PTTK 
1a rok 1 964. Tego rodzlłJu , pła• 
cówt'k jP.st na terenie kraju 
o\rnło 150. P'ierwsze miejsc!' 
zajął OR'l' w Polanicy Zdroju, 
a lłziewiate ORT w Bolesławcu. 

Jest t.o· hardzn dohra l okat.a, 
na co ORT w Boll'slRwru, kie. 
rowany przez Jęrz.eiro S7.ymko• 
W ill,ka, w pełni sobie 7.RSIU?.yl. 

(I rm il) 

miejsce posadzono zieleń i kwiaty. 
W czynie społecznym zbudowano 
także trzy phce zabaw dzieciG­
cych, 

c ia szkoły, k tóra kształciłaby 
sprzedawców sklepowych. Uru­
chomiona została Międzyzakładowa 
Szkota Zawodowa i uczą się w 
niej nie tylko przyszli sprzedawcy 
sklepów, lecz także tokarze, ślu­
sarze, elektrycy, papiernicy i rę­

kawicznicy. 

się zr:ealizować. I lak n ie  rozpo­
częto nowęgo budownictwa m ies:i.­
kalnego, nie zbudowano basenu 
kąpielowego, n ie  zbudowano wiaty 
na przystanku autobuŚowym PKS. 
nie uruchomio11n kina z szerokim 
ekranem w budynku Miejskiego Sladem 

• 
nasze1 krytylii 

P 
OSTULOW ANO, aby n a  kil­
ku ul icach wykonać nową, 
twardą nawierzchnię. Ponie-

waż nie było na I.en cel środków 
piC!nie;żnych, postulat został wyko­

nany tylko cze;ściowo. N awier:t.-
chn ie u l ic - Armi i Radzieckiej .  
Ki l iń3ki•'f.o, Sienkiewicza, Słowac­
k iego, Krnsicki.ego, Wolności i Bo-
--

Przy ulicy Dąbrowskiego Po-
wszechna Spółdzielnia Spożywców 
uruchomiła nową piekarnię produ­
kującą 6 ton pieczywa na dobę. 
Zaspokoiło to potrzeby m iasta i 

Nowe pre1niery 

UJ Teatrze Młodego Aktora 
Teatr Młodego A lctora Zakładów 

Gótniczych „ Le1ia• 4 w \.V il ko wie -
Os iectlu µracuie i uż ponad 10 lat .  W 
chwili ubeenei wysta wia �ztukę .. Pan 
"l'warduwski" (2l  sztuka od początku 
tstfłienia placówk i )  ,v rPiyserii kie• 
ruumika Tea tru , 1\i nria na Obertyń• 
, 1, 1eyo. W rol i  ty t t1 /vweI gra Wil\'.tor 
J 11 ,-ak. ,  paniq Twa,·do,cską jest Ja·  
11:,w 1< 1„aśniewska .  a -,tią.l>!a Rorutę 
gra Zy11m 11 n t  P :tstelnik.  Sztuk,: u;y­

."i 1 u:i- , n l,1 7 ..tż u· BoleslauiCU, l wtn.ach, 
kilku wsiach powiatu jaworskiego t 
ztotoryjskieyu. N iectlugo „Panfl Twar­
dowskiego" będą magi.i zobaczyć 
mieszk,,,icy Złotory i .  

XV-Jecie. z tej okn1.jl w świetlicy 
kopalni w Wilkowie - Osiedlu odbę• 
dzie się festiwa l  amatorskich 'lcspo­
lów a r1ystycznych starego I nowego 
Zagłębia Miedzi. Teatr Młodego A k­

tora przygotowuje 32-osobowy zespól 
recytatorów. W Ich wykonaniu usły-
szymy wters7e o górnikach napisa­
ne przez Tuwima. Broniewskiego, 
G<llczy1\skiego, Zegadłowicza in­

nych autorów. 

(Lem!!) 

Domu Kul tury, nie zbudowano 
szaletu miC!jskiego ... 

Nie znaczy to wcale, że całko­
wicie zrezygnowano z tych zamie-­
rze11. Do nowego budow,1ictwa 
przystąpi się już w tym roku i 
ekipa Bolesławieckiego Przed51ę­
biorstwa Budowlanego zaczme nie­
długo kopać fundamenty pod 
pierws_zy budynek przy u I. I. Maja'. 

(4g izb). · Również w br. na przy­
stanku au tobusowym słanie wiata. 
W c?.ynie społecznym zbuduje się 
basen kąpielowy, 

W chwili zbierania materiału nie 
by! jeszcze opracowany w szcze­
gółach program wyborczy ,niasta. 
Ale  wiemy już, że rozwój Chojno­
wa w najbliższych latach pójdzie 
w dwóch kierunkach , - rozbudowa 
przemysłu i rozwm1ęcie usług. 
Największe szanse rozwoju maj,1 
Chojnowskie Zakłady Wyrobów 
Papierowych, których powierzchnia 
w znacznym stopniu nie j est wy­
korzystana. Uruchomi s ię także 
wiele zakładów i warsztatów usłu­
gowych, by zaspokoić potrzeby 
mi -eszkańców Choj nowa i wsi znaj­
dujących się w północnej części 
powiatu. 

LESLA W M ILLER 

ZLIKWIDUJĄ SZPETOTĘ 

w jednym z ostatnich numerów 
naszego tygodnika życzliwy zam1€­
ścl! krytyczny felieton 111< ten:nt 
szpecących szy lrlów_ i gahlote� w 
Lubinie. Otrzymalism v wyjasnienie 
z PRN, oto j ego treść : 

., w odpowiedzi na nadesłany arty­
kuł pt ,,, o  szpeci I ubin", Wydział 
Rudownlctwa . U rbanistyki i Arch i­
tf'l< turv Prezvdi ttm Powiatowe.! Ra.lv 
Nnodowej ,._; Lubinie 11pr1ejmie k.o • 
niun iku ,je, że zgadza się w cu łej roz­
daglośri z treścią artyknl\.l i w 

. birżącym sezoni P  bt 1dowl1.11ym duto 
c••su poświęci upor,.:,dkowaniu  
m iasta J .ubina wraz z likwiclacją 
szpecącyeh ·szyldów". 

w ,,CALYPSO" BĘDZIE .C I EPŁO"? 

W odpowiedzi na naszą krytyczną 
nota tke  pt . ., W C'8lyoso na zimno" 
Pow,7echna • Spótrlzielnia Spożyw­
ców w Złotoryi pisze : 

„Z/lrząfl Pows-.:enhnej Sp(l!d,:ielni 
Snożywców w 7.łotot·y! vo zn rozna-
1 , iu si� z t reścią aptvkuln wyjaśni:, ,  ŻP. lVS?.ystkie uSterki zavvarte \V 
}1iśm ie  s;'.\ �łuszne � P"Z nie jPSt�śn1y w stanie ich zmienić do czasu re­"'"nt11 llOniPwat  piec c entra lnegn oqr7.e\V?.ni:.\  i T1 ::,. l a r"1. nie jPst ·w na­�zym pn�i�daniu 1 ,-.c,z l\1Hn.  Na�'.f.P. i>' ! Prwenr.i �  w dvr!'kc,Ji MHO nip  orlnos•ą skutku. Sp��wa w e.ntylac.ii 
.iest ,Ila nas bardzo ważna .  Dotych-
czasowe urząctzenia 
n ie  zdają egzaminu 

wentylacyjne 
za co 

J)Onosi wykonawca oraz in spektor nadzoru. Chcemy zapewnić . jednak R edakcję, że w bieżącym roku bt;­d,.iemy • przeprowadz�.Ji remont bu,­�ący kawia rni i w tym cza�ie io­Sfaną usun ięte wszystkie usterki ' ' .  

. Miejmy n�dzieję, że Już na�tępnej zimy w kawiarni „Calypso" będzie c 1eplo. 

NIEZADOWALAJĄCA ODPOWIEDZ 

T< losk PTTK w Bolesławcu pro­
wad7i przedsprzedaż  • bil etów ,Io 
miejscowych k in .  Pisaliśmy kry­
tycznie poi adresem Okręgowl!�O 
2.a rzadu Kin we Wrocławiu, że nie 
po7wala k iQskowt �przedawać bile­
tów ulgowych.  Otrzymaliśmy . Od­
powiedź z ozt< :  

,,W odpowieclzi na  artykuł w, Wn• 
�iym piśmie w nr �/65 pt . .,Ulaczego 
)"lie n1a ulgowych biletów do kin" 

• wyjaśn iamy u pne.imie, że w rrzed­
sprzedazy biletów prowanzonej 
1,oza kintm przez inne instvtucje, 
nie rozprowadza się b i lr.t!'>w ulgo• 
wyrh i,;dyz stosuj� one  d,:,pła tę �o 
11otlwvższa ct"r,y bi lPt()w. Natomh,t 
sprzed:tt biletów nl�owych w kinie 
pozwala na. utrzymanie możliwie 
111tjmniP.iszej ceny. Wyda,ie  nam si�. 
że nie jest to zupl'lnie obojetne dla 
osób uprawnionyrh clo zniżl'k, a 
,iwlaszcza d la mlodziP.'iy S?ko!l,e .i ,  która knnysta ze z.� iżek Ponadto pr7PflsnrzNlaż hilet<"w zbiorową I indywidualną prowadza rliw11 irt kina co powinno ' w pełni wystar­c-�yć". 

Trudno si� po�odz!ć z 1tym tokiem 

W er, wt/i obecnej Teat r  przyqoto­
wuje 2.1 p remierę. Będzie to sztuka 
Henrykrt Sienk i ewicza pt .  . .Zagłoba 
swatem• · .  W rol-i Zosi lł'!iST,ąpi Cze­
sława Gorzelnik, Zarem by - Zyg­
munt ł-'ustelnik. Reżyserllje również 
Marian Oberty1iski .  P·1 emiera przewt­
dziflna Jest w Wllkou;te -' Osiedlu 
por/. koniec kwietnia br. Wszystkie 
d.�kµ1·acje t rekwizyty wykonują 
członkowie zespołu we własnym za­
kresie. 

Z teki 
1 )roku ratorn Nadużycia w złotoryjskim MHD 

* 
W czerwcu br. Zakl?.dy qórnlcze 

· ,.Lena" będą obchodziły swoje 

4 WIADOMOSCI 
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W
SKLEPIE elektrycznym MHD 
w Złotoryi zjawił się kl ien t 
i kupił telewizor za 9 tysięcy 

złotych. Dwa m iesiące później ten 
sam klient zwr('>cil aparat, a kie­
rownik sklepu Ryszard R. zwró­
cił mu pieniądze. W tym miejscu 
czytelnikowi należy się parę stńw 
wyjaśnienia ; otóż nie wszystkich 
kupujących traktowano w sklepie 
z takimi względami. Ten „1 1przy­
wilejowany" k.,l ient to były k ierow­
nik administ racyjny M H D, Marian 
U. Czul on się w sklepie prawie 
jak u siebie w domu, bowiem in­
nego dnia wziął radioodbiornik 

' • KuranV' z.a klóre�o nie :.:aDlacil, !.'-- . _ .. 

a kiedy iJ11dziej „pożyczył" z kasy 
tys iqc złotych. 

Kierownik administracyjny i 
k ierownik sklepu elektrycznego 
wied.zieli jak zdobyć pieniądze. 
Któregoś dnia sfałszowali protokół 
przeceny telewizorów i w ten spo­
sób powstała „superata" w wyso­
kości 4.500 złotych. Fikcyjna nad­
wyżka została wycofana z kasy i 
powędrowała do kieszeni obu 
panów. 

Być może owa sielanka trwałaby 
dłużej, ale prokurator okazał się 
człowiekiem „nieżyczliwym" i 
wszczqł śledztwo. Pierwszą czyn­
nosc1ą było przeprowadzenie re­
manentu. ktću WYkaw n1eo.Q�9-� 

towarowo-kasowy w wysokości 46 
tysięcy zł. Manko zostało zbyt 
szybko . ,wypracowane", b0wiem 
poprzedni remanent m iał mie'jsce 
przed dwoma miesiącami. 

Przy okazji stwierdzono, że w 
sklepie znajduje się w iele a rty­
kułów. które już były używane, 
innym brakowało pewnych części. 
Tak więc towar wartosci około 
100 tysięcy złotych trzeba było 
dać do naprawy lub uzupełniać 
brakujące części. 

Siedztwo zostało już zakończone 
i akt oskari:enia znajduje się w 
Sądzie Powiatowym w Złotoryi. 
Obaj panowie przebywają w aresz­
cie wnc.�o.wmi. Ale . 11&  lawit 

oskarżonych będzie im towarzy­
szyć jeszcze dwóch pracowników 
z dyrekcj i MHD za to, że podpi­
sali fikcyjny protokół pr�eceny 
telewizorów mimo, iż nie byl i  na 
miejscu w czasie przeceny. Oskar­
żoną będzie także żona kierownika 
sklepu, kt0rej zarzuca się sfał­
szowanie zaświadczenia o odda- . 
niu 5 telewizorów • do naprawy. 
Cel ? Ukrycie manka spowodowa­
nego przez męża. Łączne straty na 
rzecz MHD spowodowane przez 
dwóch byłych kierowników (oprócz 
manka) wynoszą około 30 tysięcy 
złotych. Wkrót<;e oąbędzie się roz.� 
prawa. 

argumentącj i .  Uważamy, że w kio· 
sku 'PTTK m ożna śmia ło prowadzić 
przedsprzerlaż b\któw ulgowych 
mimo, że pobiera f.ię za to ni�­
wielką  dopłatę. Kto zechre - · kupi 
bi let nawet z dopła t :1  Komu irnto­
m last ta forma ,1dogodnienia nie 
bęrtzie cdpowiada la - może kupić 
tez - dopłaty bilet w ka�ie kina, 
Chyba j asne, prawc!a? 

(lemil) 

z 

A co robić 
do godz.· 1 6? 
Szanowny Panie Redaktorze !  

Czytałem n a  lamach . .  W iadomo.lei", 
ie Chojnów 'otrzymał oard{o ładną 
t nowoczesną kawin rnię nrzy ul. 
Legn ickiej. Podczas mego \>o/>y tu W 
tym rnie�cie wstąpiłem tam na maH 
kawę. I rzeazywi�cie, wnętrze lokalu 
jest ładne t . przyi;,mne.. M ile i tu niż 
w złotoryjskim .. c;alypso-- czy /<a· 
wtariit POK. 

Uruchomienie tej kawiarni 1e<I dtl• 
źti Z!7-slu<;1ą kteruwn tctw,i I załogi 
M tejsktego Zarządu Budyn1<.óu; Mie.<Z• • 
kalnych i Innych przedsiębior.�tu,' bu• 
dowtanych. Wtele 1>rac zro[)llt on• U! 
czynie społecznym. 

Nie Podobało mi ste Panie Redak• torze tylko to, że lokat jest ,�1,dP.• 
rany b<1.rdzo pot,;0 ,  w a ,it vou;szed· 
nie kqwtarnt,a funkc/()nuje w ,q<Jdt. 
16�22. W niedziel� w godz. 1 1 -22; a. 1D 
poniedziałki lokal nie jest w ogóle 
czynny. 

Czy nie za późno otwiera się l<a• 
Wla�nlę? Co robić do godz. 16? Wie/U 
łudii pracuje przeci.eż na ,truoq zjl?lfa• 
ne. Wydaje ml .�te, ·�e będzie, znacz· nie lepiej jeśli (okal będzie czy�n.!I już od godz. 12. 

Z kawiarnianym poważaniem! 

.UezLlW:IE 



-W XX rocznicę Kwiet�ioweRo Układu 
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,Techriikll � b_ez paszportów 
IEZWYKLE . ważny rozdział w 20-letniej historii gosPodarczego sojuszu Polski l ZSRR stanowi wspoJp,raca naukowo-techniczna. Jedną z jej fnrm jest wymill,na, dokumentacji nau�owo-technic:z:nych , pomiędzy olł,u krajan.ii, przy czym plon współdziąłapia ·na tym własnie odcinku jest 'szczegóin!e bogaty. W tn'yśl umowy partnerzy przekazu;ą sobie wzajemnie dokumentację techniczną, 

. obejmuj�cą na przykład projekty obiektów przemysłowych i _liudowlanych, k0n!Jtrukcję �aszyn . • urządzen, procesy technologiczne I 'receptury produkcyjne (łącznie z licencją na orga­n�zowame na tej podstawie odpowiedniej produkcji). Dokumentacja. ta przekazywana jest me�dpłatnłe; tzn;: strona otrzy mująca pomoc � 'takiej postaci zwraca tylko koszty sporządzania odbitek . względnie tłum;:.cze11 , a. nie pobiera żadnych opłat licencyjnych. 
. O D  TUą.BIN . 
DO TEJ,,EWIZOROW D LA Polski, ·kt(lra po woj'­

nie dysponowała nieliczną kadrą technic'zną, a w wie-
lu  dziedzinach np.szej gospodar­
ki • brak spe·c]alistów stanowił 
dotkliwy • hamulec odbudowy i 
rozbudowy kraju, współprc).ca n a  
t'v'1n polu miał.a wrę_cz nieocenio­
ne znaczenie. Oto, . có' 1,nówią na ,  
t en  temat  przeds tawiciele kilku 
zjednoczei't . 

Dyrektor Kaliszewski - ZJedoo cze­
n1e Przemysłu Eud·o,;y - Maszyn Ck�­
klc!l: 

wy turbogenerator. Dzisiaj podejmu­
jemy prod\lkcję takich maszyn o mo­
cy 200 MW w oparciu o dokumen,a­
cję tych samycla zakładów. 

Dyrektor Czai,nia wski - Zjednoc.:e­
nie Przemysłu Obral)larek i Narz.:;-
dzi : 

- Wykorzystuj ąc  radziecltą doku­
mentacj ę • obrabiarek agregatowych 
zbudowaliśm,:1 p_ie·rwsze w Polsce llU• 

torna tyc;,:ne , l inie, • o.bróbc·ze dla J,'a­
llrrki Samochodów. Ciężarowych w 
Starachowicach ,. i fabryki Śilnlk6'.V 
e'.ektryi;:�nych w. Tarnowie. Urucha­
miąnie produkcj i obrabiarek w 
oparciu o dok(Jnient&cj ę - radziecką 
p.o�wa!alo nam --�oszczę<lzić średnio 

,,od 2 do 4 tysięcy godzin pracy 
konstruk.to,rskięj ,  

Inżynier Bart'kówiak ..: Zjcdnoc·r.e• 
n1e Przemysłu ,E.lel,tronicznego: 

maszynowy i chemiczny, E'ncrge­
tyka, górnictwo i •budownictwo. 
Dzięki współpracy tej opano­
waliśmy produkcję stali jako­
ściowej , kwasu azotowego , kau­
czuku syntetycznego, opon samo­
chodowych, technil<;ę elektrora­
finacji aluminium i wielu in­
_nych dziedzin technologii n ie­
zwykle ważnych w naszej gos­
podarce. Jak oblicz-a się, wymia­
na dokumentacji na z.asaaach 
n ieodpłatności pozwoliła nam 
1.aoszczędzić około 1 mld dola­
rów, k tóre trzeba by wyda.tlrn­
wać w przypadku zakupu owych 
l icencji. 

Wp:·owadzenie - dzięki tej 
współpracy nowcezesnych 

polu .  znamienna ewolt1cja.  Ro!Z­
w6j gospodarczy Polski, dL1sko­
nalenie naszej techn-iki i met'1d 
produkcyjnych, wzrost kaC:ry 
naukowo-technicznej· _, pozwalają 
nąm awansować do roli- po'w aż­
nego partnera w tej wwółprticy.  
Rozwiązania- techniczne rodem z 
Polsk i  przynoszą gospodarce 
ZSRR, co zgodnie podkreśbją 
również specjaliści radzieccy,  CD­
raz znaczniejsze efel;cty ekono­
miczne. 

I tak na przykład przękaza­
liśmy ZSRR nasze doświadczenia 
z dziedziny automatyki e}ek.tro­
n icznej dla cukrowni, w któ­
rej produkcji specjali'zuje się 
,.Elwro". W oparciu 'o dokumen­
tację warszawskiego Instytutu 
Energetyki ,  ZSRR wprowadza w 
swych elektrowniach technikę 
s zybkiego rozruchu turbin paro­
wych. ZSRR wykazuje wielkie 
zai nteresowanie naszymi osiąg­
nięciami konstrukcyjnymi w 
dziedzinie  budowy agregatów do 
wytwarzania żarówek, konstruk­
cji wielkich chłodni lj:-omino­
wych, technologii wyk ańczalni­
ctwa: szlachetnych tkanin i wie­
lu innych. 

' 

kolumno mloó!lch 

P r z e d 
· maturą 

Zdawałoby się, że to dopiero wciorąj, tak 'niedawno przy-
szli do swojej szkoły, a tu jqż zbliża się matura. . . _ · Co myślą o maturze?, jalde , ,są_ ich pla,ny na. p�z-�:szlosc? -
dowiecie się choćby z rozmów, jakie przeprowadz1hsmy 'li Ma­
rysią Socąą,, J,u•·kiem- Urbaf1�hu i J�slem Voigtem z. I Liceum 
Ogólno}.s�taloącego w · Legnicy. 

W YiŚZA SZKOŁA • Rolnicza , 
w Pdzijaniu, wydz:iał - ogrod­
niczy - to kierunek stu- , 

diów obrany przez IVIa_rysię So­
chę. 

- Dlaczego ten właśnie kic-
ru1;1ek? . , . .,_. 

- Trudno mi się było zdecy­
dować. Myślałam najpierw o 
jakimś kierunku . politechn\czr.ym, 
doszłam jednak do wniosku, że 
ogrodnictwo odpowiada mi  naj­
bardziej. Może dla�ego, że z. ia­

w!)dem tym spotyk_arń się . • od 
dz{eciństwa? • 

_\, 

Jeżeli i dzie o maturę to Ma­
rysia sądzi, że uczniom, któr:r.y 
przez ca ly czas uczyli się syste-

ki-erując się zainteresowan_iami za• 
mi.erza studiować na PolitechnicE 
vV-rocławskiej, na wydziale łącz• 
noścL 

' 
Systematyczna nauka w ciągu 

cąlego okresu w szkole sprawiła, 
że Jasio nie ma zbytnich obav. 
o maturę. 

' 
- Przygotowaniom zresztą 

mówi - sprzyja ątmosfera na­
szej szkoły ; wzajemne zrozumie­

' nie między uczniem a nauczycie• 
lem. 

;Koresp, I<:. Hrycyk 

- W oparciu o dokumentację ra­
d�1ec,ką podjęl!ś.my bu�owę plerw­
EZYCh w Polsce kotlói.y encr,getycz­
nych i -turbin parowych duzej mocy 
25- 30- I 50-megawatowych. Dzi$iaj , 
ró.wnież w 'oparciu o dokumentację 
radziecką, przy·got<Jwujemy się cło 
produkcj i turbin 200 MW, stając si� 
w ten sposób jednym , z nleUcznych 
na świecie wytwórców takich kYb.­
sów energetycznych. 

- Dzisiaj , ki'edy prądukujcmy już  
całą rodzinę_ n-o'wcczes.nych teleod­
biorników wlasn-ci:i• konstrukcji, warto 
pamiętać, że pie'rwszym ) elewizorem 
, .made in Polahd" była „Wisła", 
budowana na podstawie dokument:1-
cj i dostarc-zonej nam przez ZSRR, 

technik wytwarzanir1 w naszym -
przemyśle przyczyniło się ponad­
tD do • wydatnego podwyższen ia · 
efektów produkcyjnych i obni­
żen ia  kosztów własny ch. 

O znaczen iu  Polski '· ja�o part­
nera • ZSRR w tej współpracy 
daje po.ięi;le fakt, �ż obecnie �a'­
sza , , d'okumentacja technie:tna 
stanowi około 15 proc. i lości do­
kumentacji przekazyw:rnej ZSRR 
przez inne kraje RWPG✓ na po­
dobnych , zasadach. 

• matyćznie bę_dzie ją zdać łatwo. 8bóz w Bierutowicach 
Dyrektor Gµbała - Zjednoczenie 

Przemysłu Maszy.n i Aparató,,v E!e• ' 
ktrycznych: . J , · 

- W róku· 1956" wyprodul,owaliśnw 
na podstawie dokumentacj i rodem z 
lenln.gradzklch zakładów ,,Elektrosi­
la'• pierwszy · w Polsce 25-megawato-

EFEKTY LICZONE 
\V MILIONACH N AJW AZNIEJSZE' dziedziny 

naszycl1 zainteresowa11 tego 
typu współpracą z ZSRR 

stanowiły:  hutnictwo, przemysł 

POLSKA ROWNORZĘDNYM 
PARTNEREM O ILĘ w pierwszych latach 

współpracy i lość dokumen­
tacji przekazywanej ąam 

przez ZSRR była kilka'.uotnie 
wir,k:-za od li czby oprucowań 
przekazywanych . odwrotnie - w 
ostat_nich latacp zas.zla r.a tym 

Andrzej Konieczny 

(WiT-AR) 

Jeden Księżyc 
- . . . 
wiele zn�·kow zupylon1u 

T 
EGOROCZNY sezon lotów 
kosmkznych otwor.i:yły bard:w 
istotne wydarzenia.. Związek 

Rad-z..i�k.i 7.reallzo....-ał pionierską 
próbę pobytu O?;lowieka w prze­
strzeni kosmicznej tylko i:nd ochro­
ną skafandra. Stany Zjednoczone 
zapisały na swym koncie krótko­
trwały lot dwuosobowej załogi, 
połączony z wykonaniem przez sta­
tek kilku d·:iifatkowych manewrów 
w przestrzeni. 
' Ja:k dale�e te dwa nowe . osiąg­
nięcia rzutuj� na sprawy perspck­
tywi'czne: łoili iilow{�ka Ila. ,'-Księ­
ży_cf 

' -BEZPOSitEDNlG 
CZ:Y Z PRZt.:SIADKĄ 

8 EZPOSREDNI lot załogowy 
• na t!'asie •Ziemia- Księżyc (i 

z wiwrnt em !), z . wielu względów · 
najprostszy techn icznie, 2<laje się 

n·ie wchodz(c na razie w rachubę. 
Paliwa chemiczne -· a one, sta­
nowią c iągle j edyny w zasadzie 
środek napędu slatkó\�- kosm icz­
nych - są ___nie;�yt wydajne. Ko­
nieczność zastosowania wielostop­
niowych rakiet q ogromne.i masie 
s �artowej, mie_rzonej- w tysi�cach 
ton, j est zaś sprawą niezbyt; za­
chęcają-cą. .. 

Z P'\łnkf.u widzenia pa!iwow:i. 
eneq;eL;i;'cznego znacznie kon;i;-• 
i;inle.isz<' St\ księżycowe loty po­
średnie (użyWająA ,, ję,z,yka koJejo„ 
wego-: .7 przesiadlutmi), _ l\fogą. 1 onil 
obejmować · aż cit.ery etapy: Zie­
mia-orbita ·:>kolo,;icmska-orbita o­
.ko! ok s ięi;yco w a-lisi i:życ. 

Real i zacja „lątów przesi adko-
wych" s twarza je<lna,k koniecz.no;ć• 
doskonałego opą11pwania dooatko• 
wycn manewrów, s�zei�Ipi� .., 
spotkań • statkó,li w przestrzeni. 
Wym:iga fównież opanowania do 

Na · naszych ekranach 

UM :\ RLI M IL('ZĄ kar1.a Brandta kti\ ry odw�żyl się 
wat ak r•wać • v.;i elki koncern [ur­
maceu tyczny. 

Fi lm jest <le_biu tem fabularnym 
reżysera te i l».y izyjnego Helmu t a  
Kril. tzi1:rn. posiada e fektowne roz ­
wiązania ,  d obre te1npo, sprawny 
warsztat reżyserski i na pewno 
za in !eresuJe m iłośników sensacji 
i • silnych wrażet. • 

p erfekcj i nowych technologi i ,  zwią­
zanych z przestrzennym montażem 
obiekjó{v dostarczonych na orbitę 
przez odrębne rak iety, tankowa­
niem pal iwa w przestrzeni itp_ 

Z tego pt1nktu widze.nia , dwa 
ostatnie l oty kosmiczne - ,.Wos­
choi:1-2" i „Gemini" - st�nowią 
istotny krok na <iro<lze P-rowa<lzą­
cej z Ziemi na Ks,iężyc. Szczegół­

-n i e - za� - ten pierwszy ekspery-
m Pnt ,  gdJrL . ·swobodny pobyt c1.lo­

wieka w przestrzen i  j es t  warun­
ld em si:1e· qua non 1.arbwho wszel­
k iego rodza.ju technol ogicw:vch 
prac przestrzennych. jak i opu­
s1,czen

.
ia po_ia1.du na powierzrhn i  

Księfryca, gd7.ie panują warunk1 
fi zy,-,zne zbl i żone do warunków 
próżni kosmicznej. 

N I  ••;B EZPI P,C,ZF�5l'\'V0i. 
N ATURALNA PUJ,APKA 

T 
O, <:?O powiedziel i1_my _ d_otą•:: 

• n i ę  oznacża bymqmmeJ, -1 z 
załogowy lot n a  Ksi ężyc nie 

kry,i0 już  żadnych problemów o 
ch:uakterze .. nowalor!'.ki rn"  -Naj­
bardziej pn,ds t awow·a trtKlno4ć wią­
ŻP się chyba ze spraw,1 wyl lldowa ­
nia  s,tat'rn kosm icznego na  po­
wi erzch n i  Srebrnego Globu ' i  s t a r­
t11 w drogę powrolr>'I k,u Zi Prn i•_ 

,,v l{rę nie wrhodz!l tu raczej 
pn.eszkody czysto energetyczne, 
Silnlki rakie{o�\<', zapewniające 
mięl,kie lad•:iwanie na powie,rzchni 
J{siężyca i si art, mogą miPć roz­
miary stosunkowo cloś<' o!!'rani<'7.0-
ne: siła c1a,z9nia w środowisku 
l{sięzyca jest s7.cściokrotn ie mnił'i­
sza ni:> w środowisku nasze.i pla­
nef y, Jak jednak zapewni_ć po­
myślne wylądow;:1nie w terenie . 
1 ak  mało zbadanym pr7.f,"7 człowie­
ka i pomyślny st art w tak prymi­
tvwnyeh warunkach .  nie ma.iacv�.h 
wiele wspólnego z warunkarni 
wsz,ichstronnie wyposażonych· . teP-h­
nicznie baz nazi<'m11ych? 

Faktem jest, iż nasz,e dotychc?.f\· 
sowi! da ne n« temat powierzchnin­
wej struktury Księży<·;:t - nieco 
wzbogacone ost aln io prwz lo ty  
, .Rail gerow" - są jeszcze · ciągle 
równie n i epeł ne_ co ni epewne. Czy 
h ipotet:v<"zna pianka z lawy_ po­
krywnia<'a n iektóre połaci<? Sr-ebr­
nego Globu . wytnyma cic1żar \ ']­
du i ,wego poja7;-:l u ?  Czy przewa1.a­
jącą cze�ć oowierzchn i  Ksieżyca 
tworzy rzeczywiście warstwa py łu 
wulkanicznego o grubości kilku 

metrów /w n iektórych wypadkach 
mowa nawet o setkach i tysią­
cach metrów) ? Strumień roz,żarzo­
nych gazów, wyrzucanych z dysz 
s i ln ików hamuj4cych . pcwięksialby 
j eszcze głębokość natmalnej, bar­
dzo niebezpiecznej pułapki, ocze­
kującej l ą<lujący s tatek na  ko11 cu 
pierwszego elapu wyprawy. 

PRZESZKODY 
N A KOSMOSTRADZIE W I ELE INNVCEI. wyma,,:-a,i,ą­

cych rozwiązania prob\cmo\\ 
. piętrzy się na _księżycowe.i 

'knsmostradzie. Dość istotny wiaże 
się, na prz�·klad. z wpływem dlu­
gotrwalc�o pobytu c?lowieka w 
kabinie statku kosmicznego (szc7-c­
gól r.i? - wpływu niewa:ikości) na 
organizm lud-,,k i, Wprawdzie uc:tc.­
ni ZSRR dysponujl\ tu już dziś 
bard7.0 bngaty1:o i ma'.e!·ialami z 
d lugo(rwalvch. ji'dno- i kil in:•J�o­
bowv<'h Jolów (materiałami nle­
równie wnikliwszymi niż ekspery­
mentatorzy USA). ale �prawa zda• 
je się wyma�ać ciągle bardio 
ost.oinego podejścia. 

Do rozstrzygn ięcia pozostaj e 
rt.w,1 ież pn;iblem najbardz'ej ra­
cjona:neg·o oodzialu kompeter>cj i I 
Jrnntrol no-ste'rown iczych -pomiędzv 

1
1 

zalo'(ą s ta tku księżyr.owego i a u to­
ma tami pokładowymi .  T nnymi sło­
wy:  czy u rz,ądzenia do pr7.etwa­
rzania danych typ11 automatycz­
nych maszyn m 'l t0maty<·7.nych ma.i ii 
być t _v lko pr�rednikami w wy­
l(onywaniu  zlecE'ń czł owieka. czy 
t<:ż  - przed wnie - i.ródlrm sa­
modzielnei in icjatywy? Czy 'll a 
tu obowiązywać ja lrn .� generalna 
z,asada. czy reguły zrr'Jżnicm\·anc 
dla poszczegńl nych etapów lotu :  
przyz:P-rnne,go. pośredniego (gdy 
statek szybu ie bf"Z napędu) i ko11-
cowego_ czyli przvksiężvcowego? 

To tylko przykl-ady problemów, 
j ak ich wiele wyma.ra jeszcze bar­
dzo wszechsf ronnej i wnikl iwej 
analizy. I rozległych. zakrojonych 
f'O najmniej na kilka lat  prac ba­
dawcw-przygotowaw<;zych, poprze• 
dzaj ,)cych star t  do pierwszego l otu  
za ! ogowPgo_ k 1 ńrego punktem do­
celowvm będzie Księ:i::vc. 

*J [) la t.ego mo'Żna wnioskować. i ż  
wv10dowan ie  na powierzchni Ks ię­
ŻVC"a poprz,edzi . załogowy lot re-
1('1n%ensowy dookoła Srebrnego 
Globu , jeszcze bez Ją,dowania _  

(WiT-AR) 

R'l:'SZAflD DONSKI 

S 11rnwy dotyc:!,<l,·e rozra✓�11unków 
z pr·zes7.1 ością,  • odpow i0::lzialno.ki 
w wvdarzen i a  wojny są częstym 
l\"nn ' �,m ( i lmńw prn,lu\sowanych 
'
.
V N i em ieck iej f{Pplll? lk� Demo· 
kra\ ye,.nej .  Gerteralnyrn zafoże� 
n iem tv<"h fi lm.'iw j,,st jak naJ­
nen;ej ' pojęt-n walka z pozostalo· 
ki;i,1 1 i  przes7.lości hit lf'row&kiei ,  z 
jP. j  s.kn tkami  pol i tyo.nyml, spo­
le-rznvmi i p!;ychol o(licznymi .  � 

• sytiJacj i ,  k iic<ly k ine,:na tograe,a 
Nif'n • 1 eckie j Rcpui,liki Ff:•deralnej 
apoteoi.q je  postać , niemieckiego 
żoł,1 i 'cr,.a: pos, us-zn_eq�o roz.kla:wm 

ll{ARl A X - B - l. 

ł I Fantastyczny film pro-.:lukcji 
czechnslowad;,jej puświcc@ny po­
dróży k osmicznej. Charakteryzuje 
go precyzj a ukazan ia  szczegółów 
technicznych związanych z ran· 
tastyczną po,.:lróż,1 � tatku kosmicz· 
nego jak i n i ebagatelna proble ­
nwJ;yka 1- (}rnJna. 

Laser 
\ jedyn'.e oszukanego przez swo­
ich pri.ywó<lcf'tw filmy N RD 
bę-dące ll<'Z<'i wym rozrachunkiem 
i,, Jatami wojn'y 'sfl ,.ie;dn0<:z.eśnie 
ważkim glo,;em w poljtycznej i 
artystycznej_ pc!'.HD ice . "'1i f, .izy. f i l ­
mowe-am i  obu państ.w n iemieddch '. 

Óo tego gatunku n11leży dw;.i­
' seryjny dra rr a i. sznsacyjny pt. 

,,Umarli  mi lczą". 

Ak<"ja rozgrywa się, . w Hambur­
gu , ' po,d preteks lefll . 1,ensacyj nej 
b istorii wyknrŻ.ystuje autentyczne 

W f i lmie mówiq,�ym o losach 
40 uczestników wyprawy \(Qsm i<'z­
nej wyruszającej na podbój ko�­
mosu w 2163 roku l i czy s i ę  me 
tylko n iezv,1yk tość • trikowych roz­
wiązań i sytuacji 1.-,,cz przede 
ws;-,;ystkim ukazanie  . problemów 
ogólnych - odp ,)vS.,:H:)cl7 i ,-, l nośq za 
cz:yny własne• i ' l os'y w •·pra wy ' .  \ 

(\VIT·AR) W . Klinice O!rnli· 
!i ' J• r znej \Vanzawskk.i A kademii 
Medyrznej, kierowan<'j przez 
doc. dr mccl . Zofi,; Fallrnwsk-;, 
przeprowadzona została plerw­
sz 1 w Po!s('c operac.Ja siat :tów• 
lei oka ludzkiego za pomocii 
slconstruowanego w Wojskowej 
Ąli.ad�mii Te--hnicznej 'koagula­
tor:i. laserowego. 

A parat teQ przezn av,zony frst 
przede wszystkim do , ,spawa· 
ni 1" odt<lejonej siatl<ówki o:, a 
z ty,ną czQścią gali,i ocznej .  

Od rolrn tego typu - zabiegi były 
przeprowadzane na zvvierz1.., tach. 
Po uzyskani u µozyt.ywnych ' wy• 
ni�ów w tych el,sperym �nt ' Ch 
podjęto pierwsza pr :,bę operacji 
�iatkówki olea \udzkle;,;o. 

Czte,·nast.oletni pacjent; A. IC ., 
którego po dcl ino zahiegowi z 
objawami silnego od!,lejeni� 
siatkówki, przebywał od k iLu 
tygodni na teczenJu szpitnlnym 
a dalszy postęp choroby mógł 
doprowadzić do calkow:tej utra­
ty wzroku. w trakcie operac.ii, 
l,tóra obejmowała szereg zabic-

• i-,, �-, * 
Z APALONEGO kró_tkC?fal?W· 

ca - Jurka Uroansk1ego 
znają j l.lż czytelnicy „Wia-

domości" z art. ,.Pozdrowienia 
dla Zorany". Dzisiaj radiostacjd 
skromnie milczy. Jurek . odłożył 
krótkofalarstwo poświęcając czas 
na przygotowania do matury. 

- Powtarzam , systamatycznie 
historię i polski - mówi. -- Po­
szerzam swoje wiadomości z ,f i. 
zyki i szczególny nacisk kładę 
na matematvkę, ro wiąże się z 
moim udz!;ilern w tegorocznej 
.,Glimpiadzie l\fatematycznej". 
Myślę, że mimo reformy do ma­
tury trzeba się solidnie przygo­
towac'.:. 

Jurek, po zdaniu matury, za­
mierza studiować na Pol i technice 
Wro<;ławskiej, na wydziale łącz­
ności. 

O ,D DAWNA już interesują 
mnie zagadnienia współcze­
snej t,echniki. W szkole 

najbardziej lubię matematyk� i 
fizykę - mówi Jasio Voigt, ktory 

Niedawno w Bierutowicach odbY'a 
sie seminarium przPwQdnic7,ących kół 

• ZMS ie śrndo•wiska robotniczego 
miasta i powiAtu Le<'nica_  Pr7ez trzv 
dni  mfod2tl a ktywi�ci dyskutowali 
nad aktualnym; pr<'blemami pracy 
o-rganizAcyj ne.i. oom in ovr l v  takie �a­
gadnien ia jak : dysr:volina, wyhorv 
do Sejmu i rai! narodowych. hndcw­
nictwo spółdzielcze oraz turystyka I 
spor,t mas,;nvy. 

Gośćmi legnlc)dej mlod·zież.Y byll 
na seminarium przew<>dnic1ący Pre­
zydium PRN w qignicv t0w, Jó�ef 
Hetmą.ński orn sefrretarz Prezydium 
MRN tow. Ignacy Pressler. 

(bor) 

lo was zai nteresuje 
Już od l wrze-lnie pny Techni­

kum ElekttoenerRetycz n vm w r .egn:­
cy, przy uL Lampego, powstanie 
Państwo,wa Szko1 a Tedr nic?na . szko­
ła ta pomyśl�na jest d ' a  r,bsolw-�n­
tów szkól  średnich.  Będa t-:, m kie­
runki. które SZ('ZPgńlnie p<>ciągają 
dzis ie,is1.a młr}d-zie7 : pomiary przemy• 
s!owe i „  a u tomaty·ka .. 

Przy tej samei szlrn le  7or,!lanizuje 
sie równiPż techn ikul11 , d)a absol• 
wintów • klas siódmycłi. 

Koresp. A. Surowiec 

Cieli·aw·os ll. i  
9 G rono nauczyc!elskie Tecl, nPcum 

Elektroenergetycznego w L{łq11icy 
stara się osiąyać coraz le,psze wy­
nikt t:J przygotowa niu , specialistńw 
dla p rzemysłu. W tej chwW. ktaci,łe 
., 1ę tu du'!y naci.sk na rozwói pr<i• 
rowni t Ich wyposażqnie. 5ąkola 
może poszczycić sic: i llż  takimi pra• 
r.owntamt 9nk: rysunku techntczn,H)'> 
(kt.órej wyposażente I roz u,iazanie 
wysoko ocenil i  na llczyciele c.atego . 
województwa na n ieda wnej kn>1fe­
rencji zorqa nizowanej przez ośro­
d,ek metodyczny), czy pomiarów 
elek I rycznych. 

Na uwagę znsluguje również pra­
cownia  technologii. Uczniowie za­
poznają się tu z obrab ia rkami, a 
,tano wtska są Identyczne '!u tych, 
/akie tstnie ią w zak ladaclt prar,y1 

Opiekunami tych praco1vnt są na.u• 
czyctele : E. Tokarczyk, TC · Ju;,k!<l­
wicz, K. F'erens,  J. Dziudak. 

ł) W legnickim Technikum . Samo• 

cn,odowym d l!żą pnpu/.arno.�cią za• 
ró�no w�ród młodzieży, )ak I wy• 
kłado wców c!e�zy .�1ę wspólwwod­
nictwo wa rsztato1L'e.  Punki. uje się tu 
m .  tn. f1·ekwencję, p rurn t rzeganis 
przept�ów bhp .  estetycrnJ) wygląd 
ucznia i 1eqo stanowiska pracy. 

Nad calo.�cta w .5pólzawo<łn!ctwa 
czuwa komi.5 ja , której przewodnt­
czqcym iest. in·t. T. Lewo('. 

O W Teclul lkum Spotv wczym od­
był się konk urs pod /Jasiem „swka­
my mloduch talentów m u zycznych. 
i śpiewaczych". Zwycięzca mi wsta­
li m. tn.  Slefa n in Cza prawskn, Hele-

. na Trojek, Maria Wtvdar<'zn k .  
(il Przy Technik u m  Spo:y u;czym 

w Legniry od n iećlauma - s ta raniem 
Zjednoczenia p,-zel(l1/Sl1l Spi rytuso• 
wego I Ministersrw/l Rolnictwa - zor­
ganizow11-no 2.s 1·ocznu .  kurs dla kie• 
rowników gorzelni. 

; '<oresp.  A. S l lROW l F:C 
.,-,_ PASZ KI EW lCZ 

i I. W I LK 

\V- na�rodę., . . ,,Ha ik�" 
Coraz wyżs7.y poziom wyników 

nauczania odnotowujemy w Te­
chnikum Ekonom icznym im. S. 
Żeromskiego w Legnicy. w_ u­
biegłym róku szkol nym bylb tu 
60,3 proc. uczniów bez ocen nie­
do;;_ta tecznych. w pierwszym okre­
sie br. procent te:-, wzró'1ł do 65,fi, 
a· rn półrocze do 73,2. 

We wspól7.a wodnirtwie o na ! ­
lepsze wyniki naurzania pierwsze 
miejsce zajęła k lasa 3 „b", któreJ 
opi ękunem jest. mgr Panuta Du­
dek. Drngą lo�.atę zdobyły kla­
;;;y:  2 , .d" i 4 , .a" .  

Najlepszą uczennicą w szkole 
j est Maria Pytlak z klasy 3„b", 
która legi tym uje się ze wszyst­
k ich przedmiotów oceną bardzo 
dobrą. Niewiele ustępuje Jej 
Leon;,,,rd Tonwszewski, Maria 
Kucht.a i Jadwiga Lenart. • 

Najlepsi uczniowie w nagrodę, 
_pojechali aut0karem do Wrocła­
wia, do Opery, na „Halkę" Mo­
n iuszki .  

koresp. n. Król 

sia tkówkę oka! 
gów oku' istycznych, zasto.sowa• 
nh talde po raz pierwszy JsoJ ­
g u l a  tor laserowy. Za p omoc� 
spcrj l lne;rn ·uKladu optyczneg,, 
promień lase1 ll rubinow?go, wy• 
sylany w cz:i.sie od jednej tv­
s ią�znej cło .;,-dneJ dwutysięc z­
nP.i ,·z�ści sekundy c;k·ernwanv 
został  wielok,rotnie na siat.lj:ówk ę  
chorego oka. Zbliznowaezeni11, 
l<tóre powstana· w wy niku • dzh­
lanil  promiehia lasera , maJ 1 
ponownie „przyspąwać" slat­
kówkc oka z jego tylną czc­
śdą. 

,,Laserową" operacj<: oka 
przeprowadził dr Tadeusz K<;· 
ci}i,' przy udzi a le twórc(nv koa• 
g ulatora - ppłk. dr inż. z. Pu­
·.:ewicz,i i �•jr mgr Inż. S .  [;.ut­
kowskiego, 

W !ADO Mr:J SCI 

N r  1 5  -(41 9) 

I 

l!• ,o,men!y  slynu_ej afer:y � pro�uk­
cją �frasznych • w E.wn1ch skul­
kach if'l,<,w uspokaj ający c;h .  Treścią 
!ilmu ·są dzieje młodego dzienn.l.• Mig. :.....-------------·------------------



D . , 
ZIS 

jutro 
·♦ pojutrze -

LEGNICA 
OGNISKO - 8-12.IV. - ,,Umarł 

milcza" r seria prod. NRD, od la 
16, godz. 15.45, 18, 20.15 ; 13-17.IV. 

Umarli milczą" II seria, prod. NRD 
�d lat 16, godz. 15 .f5, 18, 20.15. . 

BAŁTYK _: 6-11.IV. , ,Ilrnn 

X B-1" - prod. czeskiej, od lat 1 
godz. 10, 12, 14 ,00; 9-11.IV. - ,,K� 
niec naszego świata", prod. pols!neJ 
od lat 16 godz. 16, 18, 20.00; 12 
17.IV. - ', ,Gwiazda szeryfa" prod 
USA, od lat 12, godz. 10, 12, 1 

16, 18, 20.00. . ·1 
PIAST - 8-11.IV. - ,,Krązowni 

szos" prod franc., od lat 18, god 
J6 i 1 8 ;  i2-17.IV. - ,,Sąd", pro 
radz., od lat 12, godz. 16 i 18 ; 
13.IV. - ,,Zakochani są między n:;i  
mi", prod. polskiej , o d  lat 16, go 
dzina 20.00. 

}{OLEJARZ - 1?.-17.IV. -
j emnic:za wyspa" kolorowy, pro 
angielskiej, od lat 12. 

MIŁKOWICE 
POKOJ - 6-8.IV. - ,,Włóczykij" 

prod. włoskiej, od Ja t 1 6 ;  9-11._I". 
„Syn skazańca" prod. ang1el�k1cJ 
pd Int 1 6 ;  13-l 5.IY. - ,,Podroz 
kwiecień" prod. radz. ,  od lat 16. 

' Zł,OTORYJA 
PDK - 9-'11.IV. - ,.Drewnian. 

różaniec" prod. polskiej, od lat 16 
12-14.IV. ' - ,,M. - Morderca", pro 
dukcj i NRF, od lat 16. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
DLA DOROSł.YCH 

16.IV. - ,,Bi twa o szyny" proa 
franc., specjalny, godz. 20. 

... -----□□ T C 7 - ., 

TAJEMNICE # FAKTY # · SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE 
i I zed cnwilą otrzymałem wetka, przed chwilą jeszcze 

# TAJE�ICE # FA 
. 1 Jes- • e1z.1aiem mu o tym. :N1e ch()1a1elll 

wy- wszyscy reagujemy poctont ·:�k sa- aby _ nas znowu rozdzieliły kraty, 
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STRY dzwonek telefonu wyr-o wal Johny Coca ze &nu. Obu­
dził się natychmiast. Zapali! 
nocną 1amplcę i spoj rzal na 

zegarek. Była 4 . 10 nad ra-
nem. Sięgn4t p� sluchawl{ę. 

- ,,Slu,cham ?" w j ego głos.ie 
wycz.uwalo się oburzenie. 

_ ,,Tu centrala. Proszę zachować 
spokój ale działać natychmJ.ast. W 

skr,zydle hotelu, w którym znajdu­
je się pański pokój wybuchł poża;. 
Prosimy natychmiast opuścić pokoj 
przez schody przeciwpożarowe. Pro­
szę ubrać coJ.rnlwie,k. Obo,J� drzw! 
wejściowych znaj<iuje się tablica z 
dokładnym planem. Niebezpieczeń­
stwo j est duże, nie mam cz.asu od� 
powiadać na pytania". Kobiecy głos 
przerwał roz,qiowę. 

Johny przyzwyczaj ony był do na-
1ychmiastowej reakcji. W tym j ed­
nak wypadku wiadomość &paraliżo­
wała go. Odcvuwał wręcz zwierzę­
cy lęk przed ogniem. il.naj do,wał się 
w płonącym budynku odcięty od 
ucieczki ! Sytua,cja była przerażają• 
ca. Powodowany pierwszym impul­
sem chciał podskocz,yć d,o okna. 
Natychmiast j ednak zd.ał sobie spra­
wę z. tego, że byłoby to bezna­
dziejne. Uj rzalby kiLkunas,topiętro­
wą otchłań. Johny zerwał się z 
łóżk,a. W tej samej • sekundzie ode­
zwał s.ię u niego ins,tymkt wyrobiony 
przez ilługie lata bu.rzhwego i ry­
zykownego _życia. Coś tu się nie 
zgadza podpowiadał instynkt. 
za,ryzylmj !10 se,kund i zadzwoń 

;,W em PI'. 
raźnie widoczna, -zniknęła. 

właś,nie Wiadomość - Johny nie za-
w n.ieoświetlo<1Yffi 

mierzal k t ować rozmo- Mężczyzna . teraz •Qlll ynu 
przeciwległym pokoju odłożył ka-

wy. 
„Widocznie koleżanika zadzwonlla rabin. Odetchną! głęboko. Ko-bieta 

pospieszyć. bezgłośnie zamknęła okno. Spojrza-
przede mną. Proszę się 
ogień rozszerza się nieustannie". 

OHNY dziii"Łal teraz błyska· 
J wici.nie. P.owkoczyl do szafy 

i sięg.nąl p o  prochowiec. 
* 

w p rzeciwległym budynku, • mniej 
więcej na  wysokości pokoju .'foh­
nego, ktoś odsunął firankę. Olmo 
pokoju Johnego oświetlone noc11ą 
lampka odcinato sie o,st1:_'o od ciem-

nej fasady hotelu. Lufa karabinu z 
nasadzónym tłumikiem skiuowała 
się w sam środek tego prostokąta. 
Mężczyzna, który oparł karabin o 
�ramugę okna wyczekiwał od,po­
wie<iniej chwili. Obok niego stała 
kobieta trzymająca słychawkę tele­
foniczną. 

ła w pusty oświetlony prosto,kąt. 
Wprost nie mogę w to uw!e­

r;;ć. czy j esteś pewmy, _że nie chy-
biłeś?" 

W niego obie kule. „Wpakowałem 
Ta spmwa j est definitywnie zatat-
wiona". 

„Czy j esteś pewien, że nikt 
go nie słyszał?" 

„A jeżeli nawet, kto o tej porze 

wstanie aby sprawdzić co się dzie­
je ,  kiedy usłyszy brzęk tłuczonego 
sz,kla". 

„Wie·sz Henry, do ostatniej chwil1 
nie wierzyłam, że nam się to uda. 
Przechytrzyć .Johny Coca to nie 
lada wyczyn. Jak <iotą<i ni,kt n.ie 
mógł się tym po,�hwalić". 

tern pewny, że ucz.ynila,by , 
h Ponadto nie moglem mu zapomnieć niebezp!e-cznyc . 

1 mo,. Po pro•s�u w 
h tej wsypy, za ktorą 7,afasowałem ł odruc ow0. 

momentach dzia amy 
. Odegra- � lat. Johny nie z.amierzał Jectnait 

Ale muszę cl pogra\ulowac. . 
z.rezygnować. Z.aczął mnie wręci 

łaś swoją rolę doskonale. Czy n
l
ie 

s'"ntażować. Podał mi adres hotc,u . trali • te �- �· 
Pracowałaś kiedys w cen 

. Ni • i pokoju w którym zamieszka, żar.neJ ? e • 
foni,czneJ straży • po 

akto•rką. I dal czas do namysłu. Jak WldZisi 
No to Jesteś doskonalą 

ź ie namyś!Hem się i wybrałem ciebie", . b miała wyra n 
w twoim glosie rz 

e · histe·  Kobieta przytuliła się do  mężczy. 
nuta le<l.WO powStrzymywan J 

z,ny. ,,Rozejrzałem się w okolicy 
rii". T i wybrałem o<ipowiednle , miesz.ka-

··"'·z roi komp!emeai.ty.  o 
O p,raw= , 

1 nie w przeciwległym budynku. Ra-
n;; byto . takie trudne. Twój P' an 

no za,ptacimy za pokój i nic nie d ko!l2'e opraco-byl po p rostu os ' . stoi na przes,Zlkodzie abyśmy na<1a1 Przede wszystkim pomysł :I.I wany. p ozostali w tym mieście. 

' -
drugim telefonem na wypa<ie•k, gdy• 
by Johny j ednak zadzwonił na cen- . 

tralę telefoniczną. Dlaczego jednak . 

nie pozwoliłeś, żebym ja  proSlla 

centralę · o połączenie?" 

„Tak Henry, j esteś wspaniały, Nie 
musisz się teraz obawiać Johnego ... •1 

OHNY Coca przyjrzał się a 
J wyraźną dezapro,batą okrą• 

głym o,twor,om po lewej stro­
nie pr�howca. 

„Dużo nie brakowało a stra,cilbym 
rękę wymamrotał patrząc na 
p,rzestrz.elony plasz,cz. , ,swoją drogą 
sz,części.arz .ze mnie. Zaz,wyczaj rzu­
cam płaszcz byle gdzie. Wczoraj 
wieczorem • j ednak zwyciężył zmysł 
porządku. Wyj ątkowo powlesilem 
płaszcz na wieszaku. W oświetla-
nym o,knie mógł rzeczywiście wy­
glądać jak moja sylwetka". 

Nie gasząc światła Johny wró:U 
do łóżka. Uważał jednak aby nie 
rzucać J uż cienia widocznego z 
przeciwległego budynku. Podniósł , 
słuchawkę i po chwili usłyszał 
charakte,rystyczny sygnał z centrali. 
Odezwał się kobiecy głos :  ,,Johny ?'I 

DYSI{USYJNY KLUB FILMOWY 
DLA MŁOUZIEŻY 

11.IV. - Twarz" prod. szwedz 
kie.i reż. r�gmar Bergman, god 

' na centralę. Sprawdź ... 
Nag,Je w oJmie pokoju hotelowe­

go pojawiła się postać. Jego sylwet­
ka byŁa wyraźnie widoczna poprzez 
1..ikośne listewki żaluzji. Mężczyzna 
z karabinem wstrzymał oddech, 

„Mówiłem ci przecież, że każdy 
nia j aką'ś „ pięte Achillesową". Od 
lat wiedziałem, że Johny odczuwa 
paniczny lęk p,rzed ogniem., Stale 
mówił o tym, że niczego bardz.iej 
się nie boi jak  pożaru w hotelu. 
w moim pia.nie wykorzystałem ten 
właśnie moment. Jak widzisz mała, 
p,racuj ę przy pomocy naukowych, 
psychologicznyc� metod". 

,,Trzeba wszystko przewidzieć" -
mężczyz.na czul się wyraźn'.e

. 
w

. 
roll 

l:'ohatera. ,,Wiadomo przecrez Jakie 
ciekawe są te panienki z central te­
lefonicznych, s.iczególnie j eżeli no­
cą kobieta prosi o połączenie .z_ po­
kojem zajmowanym przez męzczy­
zrię. Pokrzyżowała,by nasz plan, 
gdyby podsłuchała rozmowę". 

„A któż by j eszcze mia! być w 
pokoju. Czy to ty przed chwuą 
!ączytaś • mnie z miastem? 

, 1 1 .00. 
WYSTĘPY TEATROW . . 

7-10,JV. -'- Teat� Rozma1tosc1 
Uciekła mi przepióreczka". " 11 .IV. - Występ międzynarodoweg 

zespołu studencldego z Łodzi. 

W domach k ultury 

i .  k l ubach 
LEGNICKI DOM !{ULTURY 

ul. Mickiewicza 3 

Johny sięgcr1ął po słuchawkę ki� 
dy dzwonek odezwał się po t'az 
drugi. 

„ Halo cen.tra la oo 
Zdenerwowany głos 
w pól zdania. 

się dzJej e ... " 
p,rzerwal mu 

„Tu central.a ! W skrzydle hotelu 
wybuchł pożar, p,roszę się' natych­
miast ubrać i o,puścić pol{ój. Drogę 
ucie,czki ooaj<izie pan n.a planie tuż 
obok drzwi wej ,ściowych. Proszę 
ko-rzystać ze schodów, .. •! 

, ,Czy chc!esz. o<iczekać aż podnie­
sie zaslónę ?" - szepnęła lmbieta. 

„Nie cncę ryzykować: Być może 
nie ucz,yni tego". Karabin odpalił 
<iwa razy. Strzałom towarzyszył le­
dwie u.słyszalny dźwięk tłuczon ego 
szkła. Z.astona · poruszyła się j ak­
gdyby za powiewem wiatru. Syl-

,,Ale skąd wiedziałeś, że po<iej dzi':! 
do oikna ?" 

„Także na 
p,sycho!ogii. 

podstawie znajomo�ci 
W podobnej sytuacji 

„A jak wpa<ileś na pomysł, żeby 
w ten sposób sprzątnąć Johnego?" 

T było bardzo proste. Kiedy 
" o 

Johny przyjechał do naszego mia-
s-ta skontaktował się ze mną . I jak 
wiesz chciał mnie znowu wykorzy­
stać w swoj ej brudnej robocie. A 
ja miałem tego już dosyć. Powie-

,,Ależ tak darling, jakiś mężczy. 
l!'Jna miał d o  cie,bie pilną sprawę1 

widocznie był rozta,rgniony, bo 
di,woni! dwa razy, raz za razem, 
Kto to był?" 

,,Oh, to stary <iobry znajomy, 
Miał do mnie rz.eczywiście pilną 
s!)rawę, ale wygląda na to, że , ni• 
czego nie .załatwił ... " 12.IV. poniedziałek - godz: 1,� • 

Persoektywy rozwoju Legnicy 
�ozmowa z przedstawicielami Wy 
działu Architektury.  �---------------....;.. ____________ ......,. __ _,;...:-:::-:-:-=:::::----------
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bo wa : KKF : .  , ,Zwierzęta naszych la 
sów", polski ;  , ,Łabędzie_ j eziora' 
polski" ; ,,Puszcza Białowieska", pol 
ski. 

15.IV. czw.artelj: - godz. 18-19 
aktualności motoryzacyjne ; godz. 1 
Wieczór muzvki i poezji - ,,Wil­
liam Szekspir" w wykonaniu te 
atrzyku „Metafora"; . 16 .IV. piatek - godz. 19 - WI 
czór Muzyki Polsl{iej - , dyry;sen 
Chóru Polskiego Radia we Wrocla 
wiu Stanisław Krukowski. 

MIĘDZYZAKŁADOWY RLUB 
,,MERKURY" 

ul. Lenina 
9 kwietnia, godz. 19 - ,,18-latlj: 

muszą poczekać" - sędzia W. Szczy 
.gielski. . 13 kwietnia - godz. 19 - fil 
fab. ,,Rodzina Milcarków". . 14 ltwietnia - godz. 17 - Wieczo 
rowa Szkoła Aktywu ZMS; godz. l 
,,Golc przy półczarnej". 

15 kwietnia - godz. 19 
,,Zielonego lrnbaretu ". 

16 kwietnia - godz. 
Rad Zakładowych. 

DOM KULTURY „KOLEJARZ" 
ul, Łąkowa 

10 kwietnia, godz. 17, sobota - sal 
gier i telewizyjna - zajęcia sekcj 
bystrych umysłów, szachowej , k0 
lekcjonerów pocztówek, płyt.· 

11 kwielnia, niedziela, godz. 11 
zajęcia Młodzieżowego Klubu Dy 
skusyjnego;  sala , imprezowa,_ godz 
l'I - Konce,rt orkiestry dęteJ PK 
oraz solistów z zespołu estradoweg 
DKK. 

13 J,wietnia, wtorek, godz. 18 , 
sallrn klubowa - słuchamy nagran 
Louis Armstronga, Harry Belafon 
Le, Sacha D islela i rewelacyjneg 
kwartetu "Amen". 

14 kwietnia, środa, godz. 18.30 
salka klubowa - Filmy z cykl u 
„ ;canim odda�z głos" - Ziemia, wę 
gie! - Dzien w Turoszowie 
Vv szystko co pierwsEe. 

15 lrwietn!a czwartek, godz. 16  
salka klubo,,;a Konsultacja 
plastyk'em dzieci !?rac. PKP ; Sal· 
g;er, godz. 17 - zaJęcia sekcJr. 

16 kw ietn ia, piątek, godz. 19 -
Zaj ęcia Dyskusyjnego Klubu Filmo 
wego. -
KLUB „HUTNIICA" - ul. ZlotoryJsk· 

9 kwietnia, piątel, - _ , ,Chw1 
wspomnień" - program filmowy. 

11 \{wietnia, niedziela, godz. 18 . Od Tatr do Bałtyku" - zgadUJ 
�gaduła turystyczna - prowadzi inż 
J. Krotoszyński. 

13 kwietnia, godz. 18 - ,, Znaczek 
uczy, bawi, kształci" - spo tkani 
fila tE' listów. 

14 kwietnia, środa, godz. 18 -
uw.:ig-« działkow�y ! - Jak sa<:1z1ć 
co sadzić - prelekacja J. Czarnr'lw 
skiego. 

15  kwietnia, godz. 18 - Ksztalto 
wan ie • światopoglądu u mlodziezy 
pre!. mi;r. Sobierajskiego. _ 

16 kwietnia, godz. 18 - filmy . 
W 

I:isnev·a. 
KLUŚ SPOŁDZlRLCZY „PARNASl!i' 

g kwie

.

tnia,
u

�\ą
1
ttf P:;gz_ 19 _ , ,Spo

i kanie z gwiazdami" - wieczor mu 
zyki. 

1 o kwietnia. sobota, godz. 19 
W ieczorek taneczny i _występ 
estrac1 nvve. 

11 kwietnia, nied ,iel,i. godz. 18 -
D<1nsing i loteria ksiażkowa. 

12 kwietnia. poniedziałek, godz. 1 
- T1• rn iej bila rd owy i szachowy: , !� kw'etnia, godz . 19 - , ,Parnasik 
pre,en tui e :  Jves Montand,  Sław 
PrzyL,ylska, Chłopiec z Monum9n 
taque. 

14 ,,_wietn ia ,  środ a ,  !'(odz. 19 . 
Re\lnrterlrn w a ncgdoc'<?" '  - opo 

��i<>da red. Jan swtsznajde�. 
15 kwiet niii, czwartek,  godz. 19 

„Parn;,sik" dla młodzieży „Proza 
XX-lec-'a" zgad uj-zgadula. 

16 kwietnia, piąlek, _ godz. , 19 _ 
Snntl< trnie z pionierami spoldz1el-
czośei .  

D y ż ury apte k 
9.IV. - ul. Galińskjego, tel. 46-16 
1 0. JV.  - ul. Powstanców, tel. 35-17 
1 1 .TV. - ul. Nowntki, tel. 38-54. 
12 IV - ul. Matejki, tel. 39-71 .  
1 � :,v. - ul .  Jaworzyńska, tel. 21-56. 
14 . TV. - ul. Gal ir'lslt iego, tel. 46-16. 
J� _TV. - ul. Powstańców, tel. 35-17 
16.JV. - ul. Nowotki, tel. 38-54. 

-----------·---
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OGLEM doskonale sobie w�­
obrazić to pierwsze spotkanie 
prokuratora z osławionym 

JUZ we Wrocławiu zbrodniarzem 

Zebranie dokumentów i zeznań na­
ocznych świadków trwa czasami 
bardzo długo. Świadkowie są roz­
proszeni po całym kraju, a nie­
kfody mieszkają za granką. Już 
samo wyszukiwanie ic)1 zabiera 
dużo czasu. Dla przykładu - w 
roku 1963 rozpo,częliśmy śledztwo 
w 8 ,  sprawach z dekretu z dnia 
31 sierpnia. Jest to rekordpwa 
ilość, bo w poprzednich latach 
było tych spraw znacznie mniej. 
SJejztwo wstało zatańczone na 
przełomie 1964-65 i stąd liczniej­
sze niż dotychczas procesy. Dla­
czego tak późno? Dlaczego dopie­
ro po dwudziestu latach wymie­
rzamy karę z;;t zbroanie p,opelniolle 

referatem MO powołanym ao 
ścigania r zbrodniarzy przeciwko 
ludzkości. Najwięcej ' materiałów 
o trzymujemy od władz radzieckich. 
Jak wia<lomo • na terenie woje­
wództwa wrocławskiego m ieszka 
sporo ludzi pochoclzących z Biało­
rusi. Ci w wielu wyp,adkach 
pomagają nam wykryć aktualne 
miej s,ce pobytu byłych policjantów. 
Między innymi clo Zidemaskowania 
groź"nego przestępcy Szlachtowicza 
ve,l Krasowskiego przyczyniło się 
wstrząsające zeznanie ob. Sera­
fimowicza mieszka!lca Legnicy, 
który był naocznym świadkiem 
jak komendant policji zastrzelił 
żydowską dziewczynkę lat około , 

Glówlia pracuje 
wojennym - Szla,chtowkzem. Are­
sztowany, początkowo wszystkiemu 

zaprzeczał, potem udowodnił, że 
był tylko wi-ernym wykonawcą 

• roz,kazów. Niegdy nie strzelał do 
bezbronnych ludzi, wykonywał tyl­
ko dr,obne, policyjne usługi, bo 
hiilerowcy go do tego zmuszali. 
A, kiedy skonfrontowano areszto­
wanego ze świaidkamd, kiedy od­
czyta.n� ich wstrząsające zeżnania, 
by:ty komendant białoruskiej po­
licji będącej na usługach oku­
panta zastosował nową metodę -, ' 

h:rodniarze 
b e z m a � k i 

milczenie. Milczy, udaje psychicz­
nie chorego do dzisiaj. Jak wielu 
oskarżoT.ych o zbrodnie przeciw 
ludzkości. Ich zeznania, dokumen­
ty, zdj ęcia z tamtych lat zgroma­
dzone są teraz w teczkach akt. 

Mam właśnie przed sobą te 
• teczki akt. Z drugiej s trony biur­

ka - prokurator, który od kilku 
lat przygotowuje procesy przeciw­
ko zbrodniarzom '1ojennym. Ta­
deusz Rzes1.owski jest naczelnikiem 
II wydziału Prokuratury Woje­
wódzkiej we Wrocławiu, wydziału 
który zajmuje się sprawami nazy­
wanymi w języku prawników 
,,sierpniówkami". Zgodnie z dekre­
tem z dn. 31 sierpnia 1944 roku 
o wymiarze ·kary dla faszystow.sko­
-hitlerowskkh zbrodniarzy winnych 
zabójstw i znęcania się nad lud­
nością cywilną. 

- Czym wyllumaczyć fakt, 
pytam pro�-uratora Rzeszowskiego 
- l1'.e w ostatnim czasie jesteśmy 
we Wrocławiu świadkami licznych 
proce�ów przeciwk,:, tym zbrodnia­
rzom? Dlaczego k.k póino? 

- Nasilenie tych sprnw jest po­
zorne. Po prostu nad każdą taką 
sprawa oracuiemy przez kilka lat. 

\ P!ĄTEK - 9 kwietnia 

10.55 Dla klas II. 16.35 Pt. dnia. 
16.40 14 lekcja jez. ang. 17.00 Wł.ad. 
TV, 17.05 zrobimy to sami. 17.20 O 
ptaku wędrowniku - film. _17.30 
Tematyka międzynar. 17.55 Wielo­
kropelt. 18.10 Nie tylkq dla pań, 
18,3Q „Q.w!�;dY, WID\! niemeg9."• 

podczas , Qkupacji hitlerowskiej?  
Może dlatego, że  w pierwszych 
latach po woj nie łatwiej było win­
nym ukryć się poci fałszywym na­
zwiskiem , w miastach i wsiach 
gdzie ich nikt nie znal. Nie mie­
l iśmy też j eszcze wtedy dostatecz­
nego materiału, dokumentów. Zno­
wu posłużę się przykładem. W 
1946 roku zaaresŻtowano ni-ejakie­
go Edwarda W. i jego kompa­
nów z tzw. ,,Selbschutzu" oskar­
żonych o rozstrzel iwanie ludności 
cywilnej i pacyfikacji  wsi na te, 
renie Białorusi. Sledztwo umorzo­
no na skutek braku materiałów 
obciążających. Obecnie po 19 la­
tach na wniosek Prokuratury 
wrodawskiej . śledztwo zostało 
wznowi-one. Zn.aleźli się świadko­
wie, którzy potwierdzili winę p o­
dejrzanych. Otrzymaliśmy także 
dol<ume;-ity w tej sprawie ze 
Zwiqzku Radzieckieg,o. 

- W ja.ki sposób dochodzi obec­
nie najczęściej do wykrycia !i 
ares.ztowa.nia zbroclniarzy wojen­
nych? 

- Nasz wydział współprac1,1j e  z 
Główną Komisją do Badań Zbrod­
ni Hitlerowskich i :>--e specjalnym 

18.55 Trust mózgów odp, 19.30 Dzien­
nik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 Trans­
fokator. 20.15 „9 sprawiedliwy", 
kom. Jurandota. Dziennik TV. Re­
laks. 

SOBOTA - 10 kwietnia 
9.55 Geografia dla kl. VI. 10.55 

Botanika dla kl. VI. 11.25 „Skarb 
Sierra Madre", film USA. 16,20 Pr. 
dnia. 16.25 Dla nauczycieli. 16.40 14 
lekcja jęz. rosyjsk. 17.00 Wiad. TV. 
17.05 Pr. tyg. 17.20 t.iga miast. 18.10 
.,Przygody dziwneg•o psa Huckle­
berry". 18.35 Proton. 19.10 Wieczorne 
rozm. 19.30 Dziennik TV. 19.50 Do­
branoc. 19.55 Festiwal Sopot 64 -
film. 20.15 „Skarb Sierra Madre", 
film USA od lat 14. 22.lll Dziennik 
TV, 22.30 Kocham, lubię, żartuję. 

NIEDZIELA - 11 kwietnia 

9.55 Pr. dnla. 10.00 Sztafeta z Bu­
dapesztu. 11.00 Sprawozd. sport, 
13.30 „Koń, który mówi". 14.00 TV 
�urs rolg„ 14,4Q _ 1�Y. J o!lnny � 

13-tu. Często też na ślady pobytu 
zbrodniarzy wojennych wpadamy 
podczas innych procesów sądo­
wych. 

Nad czym praouje oboonic 
wasz wydział. 

Aktualnie przygotowuj emy 
mate<riały obciążające przeciwko 
trzem gr1:1pom zbroclni,arzy. Naj­
ważniejsza to sprawa stra�ników 
obozu koncentra,cyjnego w Kol<ly­
czewie. Przed sądem stanie kilku 
byłych członków 13 batalionu SS. 
Oskarżeni są • o to, że w latach 
1941-44 na terenie pawi.atu Nieśwież 
(BSH.R) cl.okonywali masowych · za­
bójstw ludności cywilnej . Z ze­
branych już materiałów wynika, 
iż fa grupa strażników brała u­
dział w rozstrze.Jiwaniu wszyst­
kich więźniów przebywających w 
obozie kołdyczewskim w dniu :�o 
kwietnia 1944 roku. By! to dzień 
likwidacji obozu koncentracyjnego 
i ucieczki hitlerowców. Zbieramy 
obecnie zeznani.a świadków w tej 
makabrycznej sprawie. Prócz tego 
ni-eustannie przygotowujemy inne 
rozprawy z tzw. ,,sierpniówek". 
Będziemy też nadal wykrywać, 
tępić zbrodniarzy wojennych. Op. 

lnsceniz. baletowo-lit. z wr-ocławia. 
15.30 PKF. 15.40 Kamienne metamor­
fozy. 16.00 Ula z I B. 16.20 Gwiaz-
dy crzekają na nas, telekonkurs. 
17. 1 0  Naśladownictwo wskazane, 
17.25 Szklana niedziela. 17.40 „Spot­
kania z poetą". 18 .00 Szklana nie­
dziela. 18 .10 Kalejdoskop rytmów I 
,melodii. 19.00 Szklana niedziela de. 
19.05 TV słownik wyrazów obcych. 
19.20 Szklana niedziela de. 19.30 
Dziennik TV. rn.50 Dobranoc. 20.00 
Szklana niedziela de. 20.05 „Prawo 
l bezprawie" - film ang. od .16 lat. 
21 .20 Sz�!ana niedziela ·de. 21.30 Mu­
sica viva. 22.00 Niedziela sportowa. 
22.25 Relaks, 

PONIE::>ZIAŁEK - 12 kwietnia 
I I . . 10.00 Statek odpływa o świcie -

film fab. prod. radz. 11.55 Program umuzykalniający dla szkól. 17.05 
Film dla dzjeci. 17.20 Zosia Samosia. 
17.40 KKF. 18.05 Gdybym byt ranny 
:::: �ep. 18.30 i.ureka, 19,00 Zespół 

R O Z E T A  

PRAWOSKOSNIE : 1) wl�ki F�r­
nandel, 3) granica między Europą i 
Azją, 4) kochanka Zeusa, 6) żar, 
spiekota, 7) boh,aterka dramatu Ibse­
na, 9) na odwrót, 10) kończyna dol­
na, 12) napój alkoholowy, 13) .upraw­
nia do wy Jazau za granicę, 15) bó­
stwo egipskie, 16) materia! opatrun­
kowy, 18) kwiat rosnący nad brze-
gami wód. 

LEWOSKOSNIE: 1) jugosłowiański 
mąż stanu, 2) miasto w Afryce nad 
M. Sródziemnym, 4) najkrótszy mie­
siąc, 5) bożek miłości, 7) efekt bez­
czynności, /8) kamień ozdobny, 10) 
mieszkanie lisa, 11) węgiel, 13) znaj­
duje się na ladzie sklepowej, 14) 
kraj o bogatych złożach naftowych, 16) naczynie kuchenne, 17) natarcit-. 

,,ARMAND" 

Mantovaniego. 19.30 Dziennik. 19.55 D·obranoc. 20.00 Podróż do WSZ,!!bh­świa ta .film. 20.15 'I'ea tr TV .,Dym". 21.15 Film. 21.30 Dziennik. 21.50 Wieczorny relaks, 21.55 15 lek­cja jęz. ang. ł 

W'J)OREK - 13 kwietnia 

17.00 Przeprowadzka - film se­r,:jn� dla dzieci. 17.1'5 D la młodych widzow „Tradycja i dzień dzisiej­szy". 17._40 9 minut - teleturniej. 18.10 Duza p'rzerwa - progr. roz­rywkowy dla młodzieży. • 19.30 Chłopcy proszą do ta1\ca - film. 19.00 Bryza - magazyn morski. 19.30 
Dzienn;.k, 19,50 Dobranoc. 20.00 TV Kurier Warszawski. 20.15 Statek od­pływa o świcie - film. 21.30 Na pół­kach księgarskich. 21.40 Dziennik. 

• SRODA '."'- 14 kwietnia 

9.25 Drzwi stoją otworem - film fab._ pr·od. jug. 10.55 Program dla szkQł. 15.40 Panorama. 16.25 Trasa - magazyn turystyczny. 16.55 Pro-

'.ROZWIĄZANIE ZADANIA 
·, KTO WIĘCEJ ? 

NR 

Największą ilość punktów (58) 
wierało 9 zadań. 

za-

W wyniku przeprowadzonego Io• 
sowania nagro<iy w postaci bbnów 
książkowych wyloso,wall: 

KAZIMIERZ S ZREMSKI, Malczy­
ce ul. 1 Maja 67 m. 1, pow. Sroda 
Sl., HANNA DURALSKA, Jawor; 
ul. Rapackiego 38 m. 6, JERZY 
HAWRYLUK, Legnica, ul. Jagiel­
lcńslca 13/17 bł. ,,C" m. 4, 

Nagrody prześlemy pocztą. 
Rozwiśl,za-nla należy nadsyłać W 

terminie 10 dni od daty u.kazan1a 
się n umeru -na adres redakcji 
,,Wiadomości" (Legnica, Rynek 52) 
z dopiskiem na kopercie „Główka 
pracuje" ora.z z podą-niem nr „ Wia­
<iomości" z któreg9 zostało nade­
słane rozwiązanie, 

gram dnia. 17.00 Wiadomości. 17.05 Poczyta�my razem. 17.25 Porwany 
koń - film dla dzieci. 17.30 Tramp . 
17.45 PKF. 17.55 Tyg. wiejski. 18.20 
Andora - film seryjny. 18.45 Me­
dale i detale. 19.00 Czy pan bywa 
zdenerwowany - kolejny program 
'.!: serii psychologicznej, 1$.30 Dzien­
nik. 19.50 Dobranoc. 20.00 Nadzieja 
i rzeczywistość - film. 20. 1 5  Teatr 
TV. 21 .05 Swiatowid .  2 1 .25 Program 
z . cyklu ' wybił .ni artyści. 2 1 .40 Dzien; 
mk. 22.00 Wiecz-orny relaks. 22.05 lo 
lekcja j ęz. ros. 

CZWARTEK 15 KWIETNIA 
16.05 ,_ Progr. z cyklu wychowa-111.ie fizyczne'•', 16.20 "Poły na wa:kacjach", 16.35 Wiadomoś,ci, 16.40 - Konkurs 5 milionów. 11.31 - Nauka I Rada - program z wro· c!awia, 18.00 - Spotkania z przi•ro· dą, 18.25 - Poligon - telewizyj ��,­przegląd woj . ,  18.55 - Kantat.i cn«, .,­ska - J,ma Sebastiana Bacha, 1�-�u - Dziernuk, 19.50 __ Do branoc 20.00 -. Ostatnie dni Swiątyni Ptah -film produkcji Tel P·Aru. 20 20 -żegnaj Hanno film TV prod, USA, 21 .10 - Bez apelac,ii 22.10 -Dzienni,k., • •• ' 



Zi:ZEM NA BRAMKĘ 
• Da lsze punkty f aworyiów 

Po • nocnej zmian ie na 
I( OLEJNE spotka'.1f.a m_istrzow­

sk1e w rundzie wiosennej 
przyniooly. P-iłkarzom Zagłę-

bia ·:lalsze punkty i dalszą po�ra­
wę pozycji w tabelach rozgrywek. 

Zawodnicy BKS-u wyjeżdżali do 
Jeleniej Góry na mecz z Karkonn­
szami z wyraźnymi założeniami 
taktyczymi ,  Pragńęli wyw.

1ezc z 
gorącego terenu gospodarzy przy­
najmniej jede:n punkt. Zespól Kar­
konoszy zagrożony spadkiem s ta­
�'Wi w tej c-hwili • trudną zaporę 
dla naigroźn iei szych drużyn I II  
ligi. Gra z.decydowanie, ostro i 
niezwykle ambitnie. Osiągnięc.:e 
wyniku remisowego z Karkonci­
szami uznać należy więc w tym 
wypadku j ako udane zreal izowa­
nie za łożeń przedmeczowych kie­
rown:ctwa zespołu. 

Dziewiarz Legnica gościł Włók­
niarza Leśna. Zawodnicy Leśnej 
nie zmusili gospodarzy do maksy­
mal:lego wysiłku. Grali dość cha­
otycznie I . bez wiary we własne 
siły. Żałować należy j edynie, że 
gospodarze dostroil i  s ię  rówmez 
do tej chaotycznej gry gości i 
w zw:ązku z tym mecz nie należał 
do ciekawych, chocfaż na każdym 
kroku dawało się zauważyć lep­
sze wyszkolen'ie techniczne legni­
czan. Dziewiarze zaaplikowali go­
śclom pięć bramek nie tracąc. 
przy tym ani jednej. Na  listę 
strzelców • trzy razy Wpisał się 
Makarewicz raz Kubicki i Proko­
powicz. 

W tej sytuacji trudno pokusić 
się o jakąkolwiek ocenę formy 
poszczególnych piłkarzy. W naj­
blizszą nledziPlę dojdzie do „bra­
tobójczej" walki. W meczu o mi• 

strzowskie punkty spotka się Dzie­
wiarz z Kabewiakiem. Oba ze­
społy n ,ają j ednakowe szanse na  
odniesienie zwycięstwa. Jednego 
się wszakże obawiamy - aby w 
sytuacji kiedy obie prużyny mogą •• 
wejść do. I I I  ligi nie zaczęły sto- · 
s ować, tradycyjnych w derbac11 
metod 'ivalki.  Aby ·.,wykańtzając" 
s ię  wzajemnie nie •. ułatwiły za­
dania swym rywalom - mamy tu 
gtównie na myśli Polonię ś�d­
nica i dwie drużyny wałbrzyskie. 

Kabewiak 2.ano.tował niewąt.pU­
wy sukces wywa_lczając w Choj­
nowie wynik bezbramkowy. Choj­
n owianka ostro finiszuj,1c. pod k�­
niec j esi ennej rundy ,rozgrywP,k 
nada) u t rzymuje się w dc•brej 
formie. Sympatycy pilk:i nożnej w 
Chojnowie oraz towarzyszący le"­
nickiej drużynie kibice byli świa.d­
kan'li interesującego widowiska 
mi mo, iż nie padła ani 'j edna 
bramka. 

Piast Legnica osiągnął wynik 
remisowy w Bogatyni • z z�spo­
lem Turowa Ib. Tu również na­
leży się pochwala ambitnym ko­
lejarzom. Nie grało przecież w 
drużynie ki lku piłkarzy pierwszego 
!Składu. Potrafila ich j.ednak godnie 
zastąpić młodzież. W przyszłości 
j ednak p rzynajmniej w l iniach 
ofensywnych Piast a  p owinno s ię  
znaleźć chociaż dwóch doświad­
czonych piłkarzy. 

NiE' • rezygnują z wal),{i o utrzy­
manie się • w klasie' · 'Ą zawodnicy 
Orla Wojcieszów. W niedzielę 
zremisowali na własnym boisku 
z rezerwami drugoligowca Górnika 
Wałbrzych. · .. 

W Lubin!� w zaległym spotka-

przed derbami . 

bo isko? 
niu o m istrzostwo klasy. B, miej­
scowy Górnik pokona! Dziewiarza 
Ib 7 :0  (2 :0). Bramki dla._zwycięz­
ców strzel ili ; Cfłalusu:za k - 2, 
!Cieć, lUazurkicwicz, Kasprzyk, 
Suszko i Mańka po jednej . • W 
meczu tym inicjatywa przez cały 
c-zas należała do gospodarzy, któ­
rzy wykazali, że są dobrze przy­
gotowani do sezonu. U legnicza11 
zawiodła kondycja . . Górnik grał 
w skla,dzie:  Utracik Suszko Gol­
n ik, R:rnżyński, M;ńka. P�wlak, 
Ch?,tuszczak, Mazurkiewicz, Siar„ 
kowski, � 1eć, Cieśla (Kasprzyk). 

N a  marginesie tego spotkania 
wart0 zwrócić uwagę na niepoko­
jące zjawisko, które w przyszlo­
fci może pociągnąć za sobą smut­
re konsekwencje. O to kilku gra­
czy lubińskich wyszło na boisko 
J:·o całonocnej pracy. Między in-, 
r.ymi Kiec i Chaluszczak.. Po ich 
postawie na boisku n i e było po 
znać wprawdzie skutków • •  n ieprze­
spanej nocy, ale jest to przecież 
początek sezonu. 

Ten fakt niezyt poch lebnie 
świadczy o opiekunach piłkarzy 
Gornika a ściśle mówiąc o 
ich i:,racodawcach , którzy nie pf)­
trafili do tej pory postarać się 
o to. aby piłkarze pracowali na 
jedną zmianę_ aby m iel i możność 
regularnie trenować. 

Jak najszybsze rozwiązanie 
sprawy właściwej opieki nad . pił­
karzami  Górnika leży naszym 
zdaniem w interesie całego spor­
towego Lubina, w którym piłka 
nożna - zwłaszcza wśród górni­
czej braci - zdobywa sobie coraz 
większą popularność. 

B. Freldenberg 

6 9  biegaczek • i biegaczy 
, < 

na starcie w Lubinie 

Jerzy Bula 
i Zakłady Energetyczne 

triulllfują 
• W zorganizowanych przez 
MKKFiT indywidualnych i dru­
żynowy.eh mistrzostwach legnic­
kich zakła9ów pi;-acy w tenisie 
stołowym startowało 25 zawod­
n ików wchodzących w skład 5 
ekip. Rozgrywki. które odbywa­
ły się w sali przy ul. Orzesz­
kowej były bardzo wyrównane, 
zacięte i cieszyły się dużym za­
in teresowa niem liczn ie zebra­
nych widzów. i ndywidualnie 
triumfował Jerzy Buła z Zakła-

I 

Pierwsze 

wyn iki 
ZMS�owsk iej 

Spartakiady 
w Ltiblnle ', I wa: 7 0rgan1Zll• 

wana przez TłH{ iT or:u Za rz,\d 
Powiatowy Z.�1S Sp.a rta khrł,1 
Mlodzie1y. Ro7eg rano już  tuf. 
nleje: brydźa spor1 owego pa­
rami, szac h y  i warcaby, 

I 

dów Energetycznych.  Drugie 
miejsce zajął Piotr Karwowski 
- Zakłady Dziewiarskie „Mila­
na", trzecie - Bogdan S i tkow­
ski - Legnickie Zakłady Bu­
dowlane,  czwarte - Franciszek 
Danielewicz - Huta Miedzi. ]'.ia  
V miejscu uplasował się Walde­
mar Hajduk - Huta M iedzi i 
n a  VI -Andrzej Stupnicki -
Zakłady Dziewiarskie „Milana". 

Do n aj ładniejszych spotkafi, 
stojących równ ież na wysokim 
poziomie techn icznym należały : 
.Buła - K arwowski 2 : 1 .  Bula -­
Hajduk 2 : 1 ,  K arwowski - Sit­
kowski 2 : 1 .  Danielewicz - Kar­
wowski 1 :2. 

W konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce i tytuł mi strza 
Legnicy zdobyły Zakłady Ener­
getyczne. 

Oto ko1i cowa tabelka : 
Zakłady Energetyczne 4 :O 
Zakł .  Dziew . .,M ilana" 3 : 1  
Huta Miedzi 2 . 2 
Legn . Zakł. Budowl. 1 : 3  
PK P 0 :4 

27 : 1 3 
W : 1 1  
24 : 1 6  
l 3 ·27 
7 ·33 

Zwycięzcy turn ieju 
dyplomy i nagrody. 

o trzyma:i 

ber. 

I(to? 
gd zie? 

k .  ? z mm . 

Sympatykom i. k i bicom piłld 
nożnej p rzypun l i nlln,y ,  że J l  
kwietnia o gotlz, 16  00 w klasie 
B zostaną rozegrane J,astępu­
jące spotkan ia : ,tal G I omadka 

Górnik Zl,1toryja, Pogoń 
Swierzawa - Wa rta Raciboro• 
wice, Jaworzanka - CJd1 a Mal. 
czyce, Piast Rolków - Ozie-
wiarz IB Legnica, Ck, n ik  Lu­
bin - LZS Zer.rzydowa, Polo­
nia Sroda - S tal Chocian6Yf. 

' 
Wystartuje rt .vn iei w tym 

dniu A klasa j unior·ów. O godz. 
14 spotkają s ię :  Po�0ń Swie­
rzawa - Warta Racl.Jorowice, 
Jaworzanka .lawot Odra 
Malczyce, Po lonia Sroda 
S tal  Chocianów. 

b 

BRAWO HARCERZE LUB!NAI 

W czgnie 
społecznym 
porządl<uią 

boisl<o 
Drużyny lubińskiego H u rca ZHP 
członkowie sekcji lekkoa r lelycznej 

I ZS Lubin  przysląl! i l i  do porządko­
"' ania boiska w czynie  spolec:l nym. 
W pierws7yrh p racach pouąiho­
wycb wzięły udział 123 osohy, N:t 
wyr<>żnienie zasłużyła d ruiyna iu� 
chowa p rowadzon a  pn,,z A n n ę  
Sta wską, st.czep ha rcerskl przy 
Tech nikum Górn iczym - poci opie k·ł 
Sta n isława Sniega, ora� drużyt111 
Żl'ńska Liceum Ogó l n oks,t�lcące,::o 
p rowadzona p rzez Barbar,: Zielnicę 
i Danutę M uchę, 

Indywidualnie  wyróinill  się! .J'>Yl'f 
Ludkiewicz, Jan  Bryja, Ja nuary 
T<'mhor, l\ ri ri r·,ej O b r,.ej,la, l re,,a 
1-\ora wiec, Elżbieta Wąl.rohińska i 
Józef M wszy ilski, 

Powiatowe Biegi Narodowe w 
!.,ubinio zorganizowane prze7. 
PKKFJ'.l' zgromadziły na  starcie 
6� biegaczek i biegacr�r. Jest to 

liczba o wiele wyższa niż w 

roku ubiegłym_ !<'a�t t e� wska­
zuje na to,  . że l,�kk-cat1etyk a  
zdobywa sobie w Lubin i e  coraz � ' . 
więcej zawodnikóv,, 
wśród młodzieży, 

zwłaszcza 

Zwycięzcami  bie •tów ·na po­
szczegól nych dystan .;ach zo,ta l i :  
3 0 0  m dziewcząt: Tetesa ·Piłat � • 
Szkoła Podstawowa l'IJr 2· - Lu­
bin. 500 m mloo ,.1 ..:zek - Kry­
styna Bębnowska - Szkoła Pod­
stawowa - Nr I Lubin 600 · m 
jun iol'ek - ·Urszul!t 'K l i szc·zak ..... 
LO Lubin, 700 ·m chłopców• ''­
Bogdan Itafl ińsi-si ✓ - Szkoła 
Podstawowa · Nr 1 T„ubin, ] OOO m­
m lodzików ::_ Wacła,v Pi:1tek -
ZSB Ksiee;ie,n.i ce. 1 500 m jun io­
rów - Henryk Hcrheć -'-- ZSC'r _ 
Lubin,  2000 m �en iorów 

Najlepszymi brydżystami spar­
takiady okazali si�:  Dudkie• 
wicz ·- K tym ent,o - znr -
130 -pkt, Bielec1<1 - G mur -
KGIIM - 124 pkt, Zagilpki 
- Podoba -: K G HM - 122 pkt. 

1.300 dzieci 
M I E J S K I  E PRZEDSIĘBIORSTWO.  KOMUNll{ACYJNt·. 

W LEGNICY 

UPRZEJ M IE -POWIADAMIA 

W błyskawicznym ,· turni-eju • 
szachowym triumfował Wta­
dyslaw Furtak PPR �, d rug· i r  
miejsce zajął Stan!s;a w J eżalr 
- MZK, trzecie' Leszek K uba• 
j'ew�1d, 

w barwnym pokazie 
P R Z E N I E S I O N O  

ŻE Z DNIEM 9 KWIETNIA 
1965 R 

BIURA DYREKGJI 
oraz 

W A R S Z T A  
A U T O B U S O  
z ul. Wrocławskie.i 

T y 
W E  

117 
na ul. Hibnera 1 

(Dojazd llutob usem linii A) 

1:/4 

K. K �iecień - ZS� Księgien ·ce. 
Na pod),<reśleni� ZUS'łul\U.ie i ak  

zwykle start l icznej e\{ipv z Za-, 
sadn i cze,i. Szkoły Budowlane.i. 
K się.iienice. - Je�t to jedyna z 

„ n :e l i cznych !>Zkół, w k tórych 
dyre,ktorow,i mgr Eugenl u­
szo•wi Mai-golowi . - spra ,.va 
rozwo.iu· sportu wśr'órl młódzieży 
leży głęboko na sercu. 

b 

W rozgrywkach ,�arcabowych 
najlepszym ok„z:il się , 1 ,  Gq­
żewskl - ZIIP, D rugie _mlejŚce, 
zajął L. Kubajt? WSki . - LP'BM, 
trzecie lgnaćy Sk c,�zek - D l·" IL. 

ł 

Pod znakiem 

Tak się dziwnie składa, :l:e to co 
posiada my najlepszego najpiepw 
muszą zobaczyć m ie�zkańc7 in nych 

Najsi ln iejsi 
• 

Lubina 
I Jun iorzy 

WYKONUJEMY DLA LUDNOSCI 

szierTiika! 

W Rudne.i odbyły sie mistrzo­
stwa powiatu luhi liskwgo naj­
mloJszych s7ta n gistów. �f a star­
c ie  s tanęło 24 J un iorów. W,zy­
s tk ' e  tytuły przvpad!v ,v udzin1o 
członkom sekcj i LZS Lubin. 
Wprawdzie wyniki nie można 
u,n"'Ć  za  re•"elacvine .  pr-ci e�7a­
j a c y  lest jerlnak fakt. · ż<:> młodzi 
ch łopcy, którzv ro iedaw·1,, zet­
knęli s ię  ze �ztR ll''.:'l czyni'a ,t�le 

rostępy popnnv i a i <:1 ::  • w kafrl vm 
kolein ym sta::-ci e  swo,io życiowe 
wyniki .  

j -;/ 

U S L U G ·I 

� L U S A R S K O 
M E C H A N I C Z N E  

w LEG N I C 1l  
ul. Ma·r<'h lcwski ego 

tel. 33-59 
nr 5 

N A p R A w Ę 
s p R z Ę T u 

GOSPOPA RS'.fWA 
D o M o w E G o 

w Legnicy, ul .  Mariacka nr 3 

N A p R A W ·  Ę 
S A M O C H O 'D ó W 
l\'I O .  T O C V K L I 

w Legnicy, ul, Sądo'Ya nr 38 

u s L u G I 
DLA R o L .  N i K o w 
S L 'U S A R  s- K O  
M E C H A N I C Z N E  

W RZESZOTA-RACH 

Coraz . większym winteresowaniem 
cieszy się w Zagłębiu b1 ydż sr;-or­
towy. Dotychczas ::rn jv,1 iększe �uk­
cesy notowali złotoryjar ie, para 
Pieniądz - Skowronelt zakw a l ifiko­
wała się w ubieg!ym roku do 
ćwierćfinału m istrzostw Polski. 
nównież d uże ożywienie not ujemy 
w Bolesławcu. D rużyna BKS-u 
awansowała do Ligi Okręgowej, 

W tegorocznych eliminacjach do 
mist·rzostw Polski, których l/16 ro­
zegrana została w 801'.slawc-u wzięto 
ud.ział 18 par z Jeleniej <.;,"iry, Zło-

toryi Bolesławca. Turniej prŻy-
n iósł s�kces pa rom Jelet11ogórskim. 
Sześć par brydżystów 7,a:;iqbia za­
kwa l i fikowało się do 118 · MPP.  W 

• Bolesławcu najlepiej wyp:,dla pai a 
złotoryjska Klemen� Bajoński l 
Józef Piechowial, IV mic>Jsce. 
Fiąte m iejsce zdot,yl i  Bictaz iun -
Korczyńsl<j a V I  Pien i4tlt - Sko• 
wronek - wszyscy ze Złotoryi. 

Następne miejsca ort VTt do T X 
zajęły pary BKS B,: lesławiEcc, które 
również weszły cło dalszych rozgry­
wek, 

A oto mi strzowie :  waga musp 
- li'.: a:iimierz Zieli,i ski - I 83 k�, 
wag,1 koguci a  - AndrzP-j Mar• ' 
r.iniak - 1 i3 kg, wa Pa JJiorkow� 

Tadeusz Bielecki 240 kg, 
waga lek.ka A ndrzej B'lan -
220 kg_ waga � redn 1 a l\'Jie,·zysll'!w 
l•iutunik - 21 n kr�. wa g;i  pół­
c iężk;3 - Mieczysław Pal'-iko -
225 kg, wa.e:a l1•k!rnci ę;'ka 
Józef Konieczny :� 1 7  fi kg. wa,g•a 
c i ężka - ian Małet:ki - ::'05 kg. 

b 

I • 

· WYDAWCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW •. Prasa", Wrocław, uL Pod-

z A p  R A S  Z A M  y DO KORZYST AN IA Z USŁUG wale 62. . 
REDAGUJE ZESP(>t. w składzie: Krystyna Franusz, Zdzisław Gronbkowsk l. Roman 

Karpińsk i  (redaktor naczelny), Romuald Nader, Ryszard Pollak (sł'krt> tan redakł'jf). 
I 

I 

PRACY MECHANIK" w LĘGNJ�Q� 
I ZARZĄD SP-NI " 

� 
!..------------�:::::= 

RADA REDAKCYJNA : Józef Nowak (prze wodniczą('Yl ,  J-gnacy Prnss l«'r F ranciszPk 

Szymkowiak (z Legnicy), Paweł Sllwko, Henryk_ Wawr1:ynowicz. Stanis !a  '" Woźniak 
(z Bolesławca), Zbign iew Bezek, Francis-zek Wanic:iek h: Jawora) . Zdzisław J urczyk . .Ja11 

Małek, Tadeusz Zastawnik (z Lubina), Arka.diusz Drze·wierki. Władysław Dominiak. Ma-

d b · , 
rian Llstwan (ze Złot.oryl). 

Oołoszell.ia ro ne ADREs .REDA K CJ I :  LEGNICA. 
O . 4 1 - 46. sekretarz redakcji - 4 1-47. 

Rynek 50/52. Telefony :  'red. naczelny I sekretariat -
Redakcja przyjmuje skargi I zażalenia w poniedziałki 

ZGUBIONO legitymację szkc Iną wy­
daną przez Tecłmikum Przemrslu 
Spożywc,ego w Legn icy na nazwisk<; 
Czarny Edward. G-3'11J4 
ZGU BIONO świadectwo szkolne z 
Ukoń<:zPnia  7 klas w�clnni! przez 
Szkołę Podstawową w Sp;;i !onej 1' 1l  
nazwisko Rabenda Noella G-3710:i 

UNIEWf,ŻNI  A się zgublqna pie­
czątkę o tre�c i :  Pańs lwo.v y  Punll't 
Un asi Pnnicnia Zwi erząt w S r  inawie 
Nr 4-1 G - 37 106 

ZGUBIONO świadectwo szkolne 7 
I soboty od godz. 14  do 17. 

ukończen ia 7 klas wydal)e przez 
ADRES REDAKCJ I  WE WROCf-AWIU: Wrocław. Podwale 62, telefon 340 - 3 1. wewn. 

Szkołę Podstawową i" Liceum Og�l -
nokszta łcące w Legr icy na nazw1s,rn 353, 354, 355 (po godzinie 16: S40 •36). 
Bo rek Stanist aw.  a-37io7 BI URO OGŁOSZES : Wrocław. Podwale 62, tel. 357 -55. Wszelkich Informacji w spra-
ZGU B l O NO leg i t ,  rn t cję �zl<olną WY- • kl h I p 
daną  przez zasact_,,ic�ą Sfli;olę . Z?- wie warunków prenumeraty udzielają plac o w „R uc u„ ocda. 
wodową w Legnicy na n�1.w1skn i Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 

I 

Janknws!{I A n toni . - • c-37106 DRUK; Zakłady Graficzne RSW „Prasa", . Wrocław, ul. P. Skargi 3/5; 
ZGU BIONO legi t,ymac .lę szk;o lną  WY- . 0-1 1 112  
d a n ą  pr7€'7 T<c'n h ,c i l< ' lm �;irn ocho-

I dowP w Legnicy n a  n azw 1s 1· n  Pl<"-
cety M i eczysław, G 37109 1--------------------------------------------�---

miast a dopiero potem l egniczanie. 
Idzie nam tym razem o pokaz i;im• 
nastyczny z udzi a ł em 1 .300 d1iecl, 
który przyi:otowuJą O i J. Staro., 
łclakowie, 

Jut, 8 maja, na &t.:td ionl1> Olimplj• 
sklm we W rocla wiu lcg n i„ 1de dzieci 
wystąpią przed w wcla wslq publicz­
n ością. Od będzie się bowi<!m w tym 
d niu wielka uroczystość z ol<az,ji 
X X-lec ia powrotu D oln�go Sląska 
dą Macierzy, 

Ten sam 
dopiero 16 

pokaz 
maja. 

i l';:n i �·1,an le  ujrq 
W dn iu  l )· m  or-I-

będzie się wiec p rzed w y l><>rczy, w 
czasie kt órego ma tu,· hy - w po• 
kazie b iorą bowiem ud,ial ucznjo. 
wie  t I l i  klas sz· ·,ł pod ,; f a "  • wycb 
- będą się po11isywaly pued mi"• 
nkańca mi  I .egnicy, 

Dobre 
• • 

InleJSCa 

w wojewódzkt t h  
biegach 

przela jclm·gch 
Ekipa b legaciy legn iakl<.:!1 stli"rto• 

wala w minioną n i.ectzielę w WqJc­
wórizkich BiegaclJ Przt?Iajowyc,1, 
Najl epgzy wyn i k  ,:nyskRla Stan \• 
stawa Za wieja. w J:>legu na  d ystan­
sie 700 metrów. Zciwocln i<'·tka le­
gnicka na  86 startujących za jęła IV 
m iejsee, 

Również dobre V m iejsce 7dohyl 
na dysta nsie 2,5 km 1 u 1 , � 11  Netrc­
hiak. Z lr.mycłl w;·nl  l!ów osiągni�­
tych przez człon ków na�zeJ ekipy 
odnotować wart.o 13 rn i <>Jsce rtgn�. 
kiego na dystansie ł km, 

b, 

WIADQM05Ci 
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Pamiąłk,? P ISMO bnnżowe wło- .• 
skich wlaśeicieli ho­
teli uskarża . się na 

Podwójny skok 
turystów, któ.rzy, coraz bez-

♦ czelniej przy�k?.szczają so­
z bie różne „pamiątki". St.o­
.., sowane dotąd metody pele­
� gające na wygra,Nerowa-
0 niu w sztućcach napisu w 
; rodzaj u .,skradzione w ho-

telu X" nie skutkują. Wręcz 
♦ przeciwnie „pamiątka" na­
z biera dzięki • temu swoistej 
.., wartości. Okazuje się, że 
� to kleptomańskie hobby 
� nie jest tylko naszym wy­
<t nalazkiem. :; 
• 

� Proroctwo J.C:.M . � w· NIEMCZECH :z:achod-
o nich , wystąpił onegdaj " _ ,  
-� z odczytem·· ,,Jego Ce- • 
� sanka Mość ' '  • dr- '.Otto von 
• Hab5bUrg.. W - przemówieniu 

swym _ apelował . on· o „no-
� wy br-aterski - sojusz . woj-
� skowy p0między ulepszoną 
o monarchią au�tro-węgierską 
� i odrodzoną oraz - również 
� ulepszoną rzeszą niemiecką". •i Apel spotkał. ·się -ponoć z 

wiernopoddańczym entuzja- . 
�- zmem słuc-haczy. Oto jakie· 
� pomysty miewają spadko-· 
;;:, biercy koron·owanych głów, 
"Il 
:; • Krewniacy Z ACHODNIONIEMIEC­

KA piosrnkarka Tina 
van Bergen craz jej 

partner Nando' • Pucd � Negri 
♦ zdobywają ostatnio duży roz 

głos we Włoszech. Krytycy 
Z ·muzyczni, nie·,;byt zachwy-
� ceni wokalną stromi wystę-
� pów, przypisują powodze­
"ll - nie . zgoła pozaartystycz­
:;: nym źródłom. Tina podaje 
♦ się bowiem zą irnzynkę Hit­

lera, zaś Nando za zięcia 
Mussoliniego. Swoisty to 
co prawda splendor, ale w 
reklamie wiadomo, wszyst,­
kie chwyty dozwolone. 

• - -
Twie r dza na dn ie morza 

E
KIPA .płetwonurków 
zatrudniona w rumuń­
skim porcie czarno­

♦ morskim Co!1stanza odkry-

ła na dnie morza ruiny an­
tycznej twierdzy Callalatis. 
Jest to jak _ gdyby produk­
cja uboczna ekipy, gdyż 
głównie zajmuje się ona wy­
Rróbowywaniem sprzętu prze . . 
znaczonego do dalekomor-
skich połowów. W przyszło­
ści ekipa płetwonurków zaj­
mie się - śledzepj_em życia 
różnych gatunków ryb, co • 
również wpłynie na z�ic;k­
szenie połowów -1:loty :rybac-: 
kiej. 

, . W POGONI za sensacją powyżej Monte Eełlo ,(Al­
pra�a zagraniczna do- gier) po czym trzymając s-ię­
nos1 raz po raz o za ręce skoczyli w otchłań. 

najdziwniejszych pomy- Podwójny rekord skoku z 
słach zawierania ślubów. opóźnionym otwarciem spa­

· ·Były więc podwodne zaślu- dochronu! Otóż podróż po­
biny, w kajdankach, w _ślubna go<lna zaiste dru­
łodzi itp. ·Małżeństwo Co- giej połowy XX wi-eku. • Py­
lette i Gil Delamare wy- fanie tylko co wymagało myślili jeszcze dziwniejszą 
sytuację. Po ślubie wznie_.. większej odwagi : zawarcie 
śli się samolotem · 6.500 m ślubu czy skok z chmur. 

łtM4Uil 

&Vi , ___ ' 
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- Polow·anie 

na samochody _ 
N A rogi:ttkacn . Rzymu 

1:1s.tawi __ się ńiewątpli­
w1e w przyszłości 

ostrzeżenie następującej tre­
ści : Kierowco zwiedzając 
Rzym wystrzegaj s·ię fał­
szywego parkowania, gdyż 
... Policja rzymska ·wypowie­
działa zdecydowaną walkę 
wszystkim zawalidrogom. 

• Zmobilizowano nawet spe­
cjalny uzbrojony w · dźwig 
wehikuł, który nieprze­
pisowo parkujące samo­
chody odwozi na pod­
wórze p{·ezydium policji. 
Sceptycy twierdŻa co pta;w-

�· • • �t 

Ubocznt! 
• I 

da, ze tym sposobem ni� 
rozwiąże się trudności spo­
wodowanych brakięm odpo­
wiednich miejsc do ' parko­
wania. Statystyka wyka� 
zuje bowiem, że w Rżymie 
przypada ję_den samochód 
na pięciu mieszkańców. 

-Kor ekcjon·e� 
zegarów 

' � _A IESZKA NIEC NRD, 

IV•I p. Landrok jest , jed-
nym z największych 

kolekcjonerów zegarów, W 
swoim mieszkaniu posiada 
wspaniały zbór czasomie­
rzy _ z różnych epok Naj,­
starszym okazem jest. zegar 
pochodzący z 1520 roku. 
Landrok- reprezentował 
swój kraj na Międzynaro- -
dowym Kongresie Chrono­
metrycznym w Lozannie. 

B -A J K �1 
Był knajpiarz,- co do picia wódki nie namawiał, 
Był nudziarz, który zawsze świeży mówił kawał, 
8ył chuligan, co słabszych -Ud siebie nie bijał, 
Był mura.r�, który nie klął; szewc, który nie pijał, 
By_ł urzędmk, co wszystko i;ałatwiał ód ręki, 
Dentysta, co pac.i.?ntom nie przysparzał męki, 
Był człowiek, co są.siadom ,;wym życie umilał, 
Marynarz, który w porcie wódek nie wychybł, 
Wszystko to nawet prawdą_ mogłoby być ... może, 
Le�z ja to za Krasickim między bajki włożę. 

HENRYK .JAGODZIŃSKI 

Przeciw demonstrantom 

O TILIA BEHN , osobi­
sty szofer ministra 
gospodarki , NRF 

Schmilckei a -- znalazła • sobie: 
óość intratne zajęcie wyko­
nywane głównie w godzi­
nach nocny,-::h. Korzystając 
z ministerialnego Mercede­
sa stanęła ona na czele -ban­
dy rabunkow-ij. Łupem 
szajki padł@ 20 tysięcy rr. a-_ 

Krwawe żniwo 
- rek w gotówce i towary 

wartości 26 ty„ięcy marek. 
Dodajmy, że przedsiębiór­
cza Otilia jest · przyjaciółką 
żony pana ministra. 

Gwizdek 
no 

- przerwą 
W SZKOLE . podstawo­

wej w angi<.'lskim mie­
ście po-rto.w_vm Grims­

by trzeba bc;dzie zm1enić 
dzwonek ogłaszająC'y przer­
wy lekcyjne. Dotychczas u­
żywany dzwonek przypomi­
nał bowi�m do· złudzenia 
dźwięk wyda,.val'.y przez 
karetki pogotowia, toteż 
zbyt często zdarzało się, że 
personel położonego w po­
bliżu szkoły szpitala alar­
mowany był l:wzpodstawnie. 
W . sporze kto ma usunąć 
dzwonek, kąretki p0gotowia 
c-z.y szkoła, ta ostatnia uzna­
ła się za pol,rnnaną. Kie­
rownik szkoły, na c-zas za­
instalowania nowego dzw:m­
ka, polecił ogłaszać przer­
wy przy pomocy gwizdka. 

S 
TATYSTYCZNIE 

rzecz biórąc na szo­
. sach NRF ginie co pół 

godziny człowiek. Ten 
wstrząsający fakt ujawnił 
ostatnio zachodnioniemiecki 
Czerwony Kr3yż. Łącznie . 
bowiem w. ub. roku wypad­
ki drogowe pochłonęły 16 
tysięcy ofiar ).udzkich, zaś 
pól miliona doznało cięż.:. 
kich lub lekklch obrażeń. 
W wiem wypadka<'h moż­
na: było unfknąć 0 

śmierci, 
gdyby udzielono ' natych­
miastowej pomocy. Aby u­
kiócić to krwawe żniwo 

Czerwony Krzyż zamierza 
w przys.złości uruchomić na 
głównych szosach punkty 
werbunkowe alarmowe oraz 
przeprowadzić masowe szko­
lenie kierowców w zakre­
sie udzielania pierwszej 
pomocy. � 

Mimo -­
luksu so \Yych . 

warunków J AK DONIOSŁA ostat'." 
nio, ukazująca się w 
Pretorii, gazeta „Sun-

day Times" w republice 
pldn. afrykańskiej przeby­
wa 2.168 oficerów hitlerow­
skiego Wehrmachtu i ss: 
Oczekują oni z utęsknie­
niem dekretu o przedaw­
nieniu zbrodni wojennyĆh. 
Nie bez oburzenia gazeta 
stwierdza przy tej okazj i :  
• Dlaczego im tak pilno o­
puścić nas:z gościnny kraj, 
skoro stworzyliśmy im do­
prawdy luksusowe warunki 
życia". A no widocznie u­
ważają, że w Vaterlandzie 
będzie im jeszcze lepiej. 

W TAKI oto drastyczny 
;posób policja peru­
wiańska rozprawiła 

się z demonstrującymi stu­
dentami w Limie. W Peru 

o,j dłuższego czasu trwaJą 
protesty przeciwko skand:;,.­
licznej gospodarce powodu­
jącej nieustanną podwyżkę 

S A L U l  

A MERYKAŃSKI komik 
Bop Hope podzięko­
wał po przybyciu do 

• Płd. Wietnamu wyższym 
oficerom amerykańskim za -
godne powitanie. ,,Ser-decz­
ne dzięki źa 'ten salut ar­
matni z 2i dział oddany na 
czesc mojego przybycia. 
Mam nadzieję, że przynaj­
)1lniej 3 strzały były na• 
sze .. ;" Jak na komika WY­
jątkmuo trzeźwa ocena sy� 

tuacji. Wiadomo bowi� 
źe w Płn. Wietnamie toczą 
się zacięte walki a w • takiej 
sytuacji strzelają obie stro­
ny. 

NAPOLEONCZYK 

Cylinder wzbUdzil poplaih N ORBERT Brassinne, 
właściciel restauracji 
położonej na francu� 

"cło Waterloo. Brassinne 
przywdział przy tym kom­
pletny mundur grenadiera 
I pułku czyli tzw. starej 
gwardii. Na znak kięski 
jaką doznał w tej bitwie 
Napoleon. restaurator-gre­
nadier niósł po<lczas • mar­
szu zapalona· świecę. 

( 

„T 
!MES" z 14. 8. 1796 
roku donosił o poja­
wieni11 się na ulicach 

ten niecodzienny widok. 
skiej Riwierze uczcił w 
dość oryginalny sposób 150 
rocznicę • bitwy pod Water­
loo. Entuzjasta Napoleona 
wybrał się bowiem na 1 OOO 
km marsz z Golfu Juan 
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Londynu pierwszego Angli­
ka  odzianego w cylinder: 
,,... za spowodowanie za­
mieszek ulicznych sprowa­
dzono go przed oblicze sę-

dziego, Stwierdzono przy 
tym, że pokazał on się pu­
blicznie odziany w kapelusz 
odpowiednio wysoki i bły­
szczący, co mogło przerazić 
pasantów o słabszych ner-­
wach. Policjanci zeznali, że 
kilka kobiet zemdlało na 

----zaś wśród dzieci wybuchła 
istna panika. Jedno z nich 
doznało przy tym złamania 
ręki". I pomyśleć, że wła­
śnie w Anglii cylindrowa 
moda ptzyfoła się tak pow­
szechnie. 

/ 
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